
W pierwszym dniu wizyty 
w Wielkiej Brytanii

K. Olszewski przyjęty 
przez H. Wilsona

Do Wielkiej Brytanii przybył 
wczoraj z wizytą oficjalną na 
zaproszenie rządu brytyjskiego 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister handlu zagranicznego
i gospodarki morskiej, Kazi­
mierz Olszewski.

W pierwszym dniu wizyty po 
południu, wicepremier Ols ze w-
ski i towarzyszący mu min. 
przemysłu maszynowego, Ta­
deusz Wrzaszczyk zostali przy­
jęci przez premiera Harolda 
Wilsona w jego siedzibie na 
Downing Street.

W czasie spotkania zostały 
omówione problemy związane 
z dalszym rozwojem stosunków 
polsko-brytyjskich. (PAP)
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Posiedzenie Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań- i w Republice Ugandy — Zdzi

stwa, na którym rozpatrzono i przyjęto do wiadom ści in­
formację Ministerstwa Spraw Zagranicznych w przedmiocie 
konwencji i zaleceń Międzynarodowej Organizacji Pracy.

Na zdjęciu: główne wejście do nowego Ogrodu Zoologicznego, 
którego pierwsza część udostępniona zostanie publiczności we 

wtorek, 17 września
Fot. — K. Przychodzi:!

Stulecie poznańskiego Zoo

Otwarcie ogrodu
największego w kraju
Poznański Ogród Zoologiczny obchodzi 100-Iecie swego ist­

nienia. W związku z jubileuszem 15 i 16 bm. odbędzie się w 
Poznaniu szereg imprez, m.in. sesja poświęcona historii naj­
starszego polskiego Zoo, otwarcie kilku wystaw, odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w starym Ogrodzie przy ul. Zwierzy­
nieckiej oraz oficjalne otwarcie części nowego, budowanego 
na Białej Górze (za Maltą). Tamże nastąpi także odsłonięcie 
tablicy erekcyjnej.

Rada Państwa zapoznała się 
z całokształtem spraw doty­
czących działalności Między­
narodowej Organizacji Pracy, 
a w szczególności uchwalony­
mi przez nią konwencjami i za 
leceniami. Dokonała też prze­
glądu realizacji niektórych raty 
fikowanych konwencji oraz wy 
nikających stąd wniosków. Rada 
Państwa ratyfikowała następu 
jące umowy międzynarodowe:

A porozumienie ze Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich o równoważ­
ności dokumentów o wykształ 
ceniu, stopniach i tytułach nau 
kowvch wydawanych w PRL i 
ZSRR,

A umowę z Włochami w spra 
wie unikania podwójnego opo 
datkowania przychodów pow­
stających z wykonywania że­
glugi morskiej i powietrznej,

A konwencje międzynarodo­
we o przewozie towarów kole 
jami oraz o przewozie osób i 
baeażu kolejami.

Rada Państwa mianowała na 
stanowiska ambasadorów nad 
zwyczajnych i pełnomocnych 
PRL: w Arabskiej Republice 
Egiptu — Tadeusza Olechow­
skiego; w Republice Górnej 
Wolty 1 w Republice Mali — 
Mirosława Żuławskiego, który 
będzie sprawował te funkcje 
obok pełnionej już funkcji 
ambasadora w Senegalu; w Re 
publice Gwinei-Bissau — Ta­
deusza Kuźmińskiego, który 
jednocześnie pełni już funkcję

sława Lesiaka; pełniącego już 
funkcję ambasadora w Repu­
blice Kenii; w Republice Mal- 
gaskiej i w Demokratycznej 
Republice Somali — Juliana 
Tworoga, pełniącego już rów­
nolegle funkcję ambasadora w 
Zjednoczonej Republice Tan­
zanii.

Ponadto Rada Państwa wy­
brała Marię Regent-Lechowicz

Dokończenie na str. 2

ambasadora Republice

Cesarz Etiopii
zdetronizowany

Władza w rękach armii

Jak informuje Agencja Reutera, radio etiopskie potwier­
dziło wczoraj, że cesarz Etiopii Haile Selassie został zdetro­
nizowany. Decyzj komitetu koordynacyjnego etiopskich sil 
zbrojnych rozwiązano obie izby parlamentu kraju oraz 
zawieszono konstytucję z 1955 r. Jak wynika z komunikatu 
opublikowanego przez komitet sił zbrojnych, organ ten 
przejmuje wszelkie uprawnienia, do czasu zatwierdzenia 
nowej konstytucji, której projekt jest aktualnie opracowy­
wany.
Komitet koordynacyjny sił 

zbrojnych zwrócił się do syna 
Haile Selassie, następcy tronu,

Plenum ZW TPPR w Poznaniu

Propozycja utworzenia
Ośrodka Kultury Radzieckiej

W sali sesyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu odby­
ło się wczoraj plenum Zarządu Wojewódzkiego TPPR. Te­
matem obrad, na które zaproszono również przedstawicieli 
aktywu zarządów powiatowych j dzielnicowych, było omó­
wienie warunków realizacji uchwal przyjętych na X Woje 
wódzkim Zjeździe TPPR w Poznaniu w maju br.. oraz no­
wych zadań programowo-organizacyjnych wielkopolskiej or­
ganizacji, przygotowującej się do IX Krajowego Zjazdu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Obradom przewód 
niczyi Bogdan Gawroński — przewodniczący Prezydium ZW 
TPPR w Poznaniu, który wygłosił również referat wprowa­
dzający.

W jubileuszu uczestniczyć 
będzie wielu gości z kraju i 
zagranicy. Przyjazd zapowie­
dzieli m.iin. prof. Bernhard 
Grzimek z Frankfurtu nad 
Menem i dyrektor Ogrodu Zo­
ologicznego w Moskwie — Igor 
Sosnowski. Do Poznania na­
deszło już wiele cennych da­
rów od ogrodów zoologicznych 
m.in. łoś z Warszawy, pyton z 
Cottbusu (NRD) i para anty­
lop z Holandii.

100-lecie zbiegnie się z udo­
stępnieniem (od 17 bm. — wej­
ście od strony ul. Krańcowej) 
zwiedzającym największego z 
■'dniejących w naszym kraju 
ogrodu zoologicznego. Na jego 
budowę przeznaczono 113 he­
ktarów (obecny, stary zajmu­
je 5 ha). Na razie dla zwiedza­
jących przeznacza się około 
10 procent terenów, na których 
w naturalnym środowisku ży- 
je już ponad 1 000 zwierząt. 
Nowe Zoo, pod egidą społecz­
nego komitetu powstaje od

Gwinei: w Republice Rwandy

Serdeczne spotkania
z młodzieżą Charkowa

35-osobowa delegacja koms omolców z Charkowa goszczą­
ca w Wielkopolsce z okazji Dni Przyjaźni Młodzieży Pol­
skiej i Radzieckiej przebywa ła wczoraj na spotkaniach ze 
swoimi rówieśnikami w powi atach: Konin, Koło, Turek, 
Słupca i Września.
Młodzież radziecka zwiedzi­

ła miejscowe zakłady pracy, 
interesując się problemami 
produkcyjnymi, a także spra­
wami kultury, wypoczynkiem 
po pracy, sytuacją socjalną 
itp. Szczególnym zaintereso­
waniem gości cieszyła się dzia 
łalność Federacji Socjalistycz 
nych Związków Młodzieży 
Polskiej.

ży Polskiej a Komitetem Obwo 
dowym Komsomołu w Charko 
wie. (r)

Idea przyjaźni, braterstwa i 
współ pracy z Krajem Rad ma 
w ramach tej organizacji pra­
wie trzydziestoletnią tradycję. 
Towarzystwo wypracowało wie 
le interesujących form, im­
prez, spotkań i akcji popula­
ryzujących wiedzę o osiągnię­
ciach naukowo-gospodarczych 
i kulturalnych, o pokojowej 
polityce Związku Radzieckie­
go. Obok udziału w rajdach 
przyjaźni, olimpiadach języka 
rosyjskiego, festiwalach pio­
senki radzieckiej, członkowie 
tej organizacji (w Wielkopol­
sce liczy ona ponad 500 000 
osób i 1 540 członków zbioro­
wych) uczestniczą w wielkopol 
skich „Pociągach Przyjaźni” do 
ZSRR (m.in. do zaprzyjaźnio­
nego z Poznaniem Charkowa), 
spotykają się z młodzieżą ra­
dziecką przyjeżdżającą do nas 
w ruchu turystycznym.

Obecnie ZW TPPR w Pozna 
niu dążyć będzie do wzboga­
cania form służących umacnia 
niu przyjaźni polsko-radziec-

kiej, do dalszego szybkiego 
wzrostu liczby członków, szcze 
gólnie w zakładach pracy, in­
stytucjach i w środowisku wiej 
skim, a także do inicjowania 
i koordynacji wszystkich dzia 
łań służących idei przyjaźni i 
ws<półpracy z ZSRR.

W dyskusji plenarnej, która 
poprzedziła obrady w zespo­
łach problemowych, m.in. po­
eta i pisarz Józef Ratajczak 
zgłosił pro-pozycję stworzenia 
w Poznaniu Ośrodka Kultury 
Radzieckiej, a przedstawiciel 
ZP TPPR z Piły poinformo­
wał o przygotowaniach do wiel 
kiego XXIII Ogólnopolskiego 
Rajdu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, który odbędzie się 
3 — 6 października właśnie w 
Pile.

Na zakończenie odbyła się 
miła uroczystość wręczenia 
„Medali XXX-lecia” zasłużo­
nym działaczom TPPR. Otrzy­
mali je: Alicja Beszterda, Ste­
fan Gralak i Edward Stacho­
wiak. (kos)

księcia Asfa Wossena, przeby 
wającego na leczeniu w Szwaj 
carii, aby został konstytucyj­
nym monarchą Etiopii.

Książe Asfa Wossen ma obec 
nie około 60 lat. Jest najstar­
szym i jedynym żyjącym sy­
nem cesarza Haile Selassie. Był 
on zamieszany w nieudany za 
mach stanu w grudniu 1960 r.. 
kiedy to grupa oficerów chcia 
ła przejąć władze pod nieobec 
ność cesarza w kraju. Od teeo 
momentu nie dopuszczano go 
do spraw państwowych. W 
1973 r. książę Asfa Wossen 
uległ atakowi serca i przewie 
ziono go wówczas do kliniki 
londyńskiej. Następnie ud"ł 
się na leczenie do Szwajcarii, 
gdzie przebywa do chwili 
obecnej.

Według dalszych informacji 
napływających ze stolicy Etio­
pii, komitet etiopskich sił zbrój 
nych postanowił, począwszy od 
wczoraj wprowadzić w kraju 
tymczasową administrację woj 
skową.

Wojsko zajęło główne stratę 
giCzne punkty w stolicy kraju.

Jak podaje Agencja AFP, 
komitet koordynacyjny sił 
zbrojnych poinformował za po 
średnictwem Radia Addis Abc- 
ba, że cesarz Haile Selassie zo 
stał przewieziony do rezydencji 
specjalnie przygotowanej w 
tym celu. Nie podano jednak, 
gdzie znajduje się ta rezyden­
cja.

W 6 godzin po ogłoszeniu wia 
domości o detronizacji cesarza 
na ulicach Addis Abeby odbyła 
się demonstracja. Setki mło­
dych Etiopczyków przeszły uli 
cami stolicy, wznosząc okrzyki 
przeciwko cesarzowi. Palono 
portrety obalonego monarchy.
Demonstracja przebiegała 
incydentów.

Koordynacyjny komitet 
zbrojnych Etiopii ogłosił 
pośrednictwem rozgłośni

bez

sił 
za

1969 r. czynie społecznym
mieszkańców Poznania i Wiel 
kopolski. Do tej porj’ wartość 
czynów i rozmaite świadczenia 
wyniosły 60 min zł. Nowy o- 
gród zlokalizowany na pięknie 
zalesionym terenie, w dolinie 
5 stawów (dwa z nich są już 
zagospodarowane) służyć bę­
dzie równocześnie jako miej­
sce rekreacji.

W Hucie Aluminium „Ko­
nin” odbył się wiec, który stał 
się manifestacją przyjaźni i 
współdziałania młodego poko 
lenia naszych krajów. W licz 
nych wystąpieniach podkreśla 
no potrzebę dalszego zacieś­
niania wzajemnych stosunków 
i wzbogacania ich o coraz szer 
sze kontakty młodzieży pol­
skiej i radzieckiej. Wczoraj 
też w Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego zorganizowano 
polsko-radziecki wieczorek ta 
neczny.

Problemy polityki żywnościowej
„Problemy polityki żywnościowej 

w latach 1974-1990” — to temat dwu 
dniowej konferencji naukowej, 
która rozpoczęła się wczoraj w 
Warszawie. Jej organizatorem są 
— Wyższa Szkoła Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR oraz Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne.

mentów krajów uczestniczących 
dla jej celów.

arabskim, zwłaszcza dążenie EWG 
do ścisłej współpracy z krajami a- 
rabskimi.

Addis Abebie, swój program 
w dziedzinie polityki zagrani oz 
nej. Stwierdza on. że Etiopia bę 
dzie prowadzić politykę ścisłe­
go niezaangażowania, pozosta-

Dokończenie na str. 2

Premier Belgii we Włoszech

N. Patoliczew u U. Kekkonena
Prezydent Finlandii U. Kekko- 

nen przyjął przebywającego w 
Helsinkach ministra handlu zagra 
nicznego ZSRR N. Patoliczewa. W 
trakcie rozmowy dokonano wy­
miany poglądów na temat aktual­
nych problemów radziecko-fiń- 
skich stosunków handlowo-gos- 
podarczych.

Obrady w Genewie

Drugi etap 
Zoologicznego 
wkrótce od

budowy Ogrodu 
rozpocznie się 
stawiania m.in.

pawilonów gastronomicznego 
i informacyjno-dydsktycznego 
oraz baru kawowego. Nadal 
też będą prowadzone prace
związane z dalszymi 
sinarni zwierząt ze 
zwierzyńca do nowego.

przeno- 
starego 

(a)

Dzisiaj delegacja radziecka 
opuszcza Poznań, udając się 
na organizowane w Białymsto 
ku centralne imprezy Dni 
Przyjaźni Młodzieży Polskiej 
i Radzieckiej. Przed wyjaz­
dem nastąpi jeszcze parafowa 
nie projektu porozumienia o 
współpracy pomiędzy R.ądą 
Wojewódzką Federacji Socjali 
stycznych Związków Młodzie-

Wczoraj zakończył Gene-
wie kilkudniowe obrady komitet 
organizacyjny II Międzyparlamen­
tarnej Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. Sesja ko 
mitetu, składającego się z przed­
stawicieli parlamentów 11 krajów’, 
w tym również Polski, toczyła się 
równolegle z genewskimi obrada 
mi Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie i stanowi­
ła dobitny wyraz poparcia parla-

Wczoraj w Rzymie rozpoczęły 
się' rozmowy między premierem 
Belgii L. Tindemansem i szeiem 
rządu włoskiego M. Rumorem. 
Omawiają oni problemy gospodar­
cze i polityczne Wspólnego Rynku, 
a przede wszystkim sprawy »rzv-

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM

. .BULIONEM- pap

gotowania do spotkania szefów 
rządów i ministrów spraw zagra 
nicznych krajów członkowskich 
EWG.

M. Riad w Bonn
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej, M. Riad został przyjęty węzo 
raj przez kanclerza RFN H. 
Schmidta, a następnie przez przy­
wódcę SPD W. Brandta. Wcześniej 
konferował on z ministrem spraw 
zagranicznych, H. D. Genscherem. 
Jak oświadczył rzecznik rządu, M. 
Riad i H. Schmidt omawiali stosun 
ki Europy zachodniej ze światem

Pobyt S. Bandaranaike w RFN
Wczoraj zakończyły się rozmo­

wy przebywającej * RFN z wizy­
tą oficjalną premiera Sri Lanki S. 
Bandaranaike z kanclerzem H. 
Schmidtem, ministrem spraw zagra 
nicznych H. D. Genscherem i inny 
mi członkami gabinetu zachód r,io- 
niemieckiego. Jak poinformowano 
oficjalnie, w toku tych rozmów o- 
mówiono problemy współpracy po 
litycznej, gospodarczej i handlowej 
między obu krajami oraz proble­
my międzynarodowe.

Sesja OPEC
Wczoraj po południu rozpoczęła 

się w Wiedniu kwartalna sesja mi 
nisterialna Organizacji Państw — 
Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC). Głównym tematem obec­
nej sesji jest sprawa ustalenia cen 
katalogowych ropy naftowej na 
czwarty kwartał br.

Podróż K. Tanaki
Premier Japonii K. Tanakn. któ­

rego kraj odczuwa wciąż brak su­
rowców dla przemysłu, wyruszył 
wczoraj w dwutygodniową podróż 
do trzech państw Ameryki — Mck 
syku, Brazylii i Kanady, rozporzą­
dzającymi bogatymi zasobami na­
turalnymi.

Oświadczenie J. Mawrosa

Zapowiedź wymiany 
jeńców na Cyprze

Jak donoszą z Nikozji, wła 
dze Greków i Turków cypryj­
skich rozpoczną wkrótce wy­
mianę chorych i rannych jeń­
ców wojennych poniżej 18 lat, 
na podstawie porozumienia 
osiągniętego w środę przez 
przywódców obu społeczności,
Glafkosa Kleridisa Raula
Denktasza. Kleridis i Denktasz 
spotkają się pono-wnie dzisiaj, 
aby ustalić termin tej wymia­
ny. Wiarygodne źródła w Ni­
kozji podały, że rozpocznie się 
ona prawdopodobnie w naj­
bliższy poniedziałek.

Przebywający z wizytą w 
Brukseli minister spraw za­
granicznych Grecji, Jeorjos 
Mawros oświadczył wczoraj, że 
nie ma mowy o powrocie Gre­
cji do organizacji wojskowej 
sojuszu atlantyckiego, niezalcż 
nie od rozwoju nroblemu cy­
pryjskiego. (PAP)



Nil A
Sympozjum toksykologów

W Poznaniu rozpoczęło się węzo 
raj trzydniowe ogólnopolskie sym­
pozjum Polskiego Towarzystwa Far 
makologicznego, poświęcone pro­
blemom walki z zatruciami w prze 
myślę, rolnictwie i środowisku na­
turalnym.

Uczestnicy obrad — bierze w 
nich udział około 500 naukowców 
— omawiają m. in. problemy zwią 
zane z zastępowaniem trujących 
środków chemicznych preparatami 
nieszkodliwymi oraz przedyskutu­
ją najnowsze metody diagnostycz­
ne. (PAP)

Na początek „Potop“
W sali kina „Apollo” w Pozna­

niu odbyła się wczoraj inaugura­
cja kolejnego sezonu działalności 
kulturalno-oświatowej, prowadzo­
nej przez wojewódzką organizację 
ZMS. Jedną z najbardziej popular 
nych form tej działalności jest ak 
cja „Z filmem na ty”. Impreza z 
tego cyklu zapoczątkowała właśnie 
nowy sezon. Była nią projekcja poi 
skiego filmu „Potop”, (km)

Delegacja Bundestagu 
zadowolona 

z wizyty w PRL
„Frankfurter Allgemeine 

Zeitung” opublikowała rela­
cje z pobytu w Polsce delega­
cji Komisji Bundestagu do 
Spraw Planowania Przestrzeń 
nego. Dziennik już w podty­
tule podkreśla, że delegacja 
„pozostaje pod wrażeniem” 
polskich osiągnięć w dziedzi­
nie budownictwa mieszkanio­
wego i wyraziła — pełne za­
dowolenie ze swej podróży in 
formacyjnej po Polsce. Depu­
towani wyrazili pogląd, że oba 
kraje oowinny systematycznie 
współpracować w dzi Izinie 
budownictwa miejskiego.

Szczególne wrażenie wywar 
ły na deputowanych do Bun­
destagu polskie osiągnięcia w 
dziedzinie wiernej historycz­
nie rekonstrukcji całvch dziel 
nic miejskich. (PAP)

Zycie w Mozambiku 
wraca do normy

Po trzydniowych zamieszkach 
w Lourenco Marąues w Mo­
zambiku wywołanych przez bia 
łych ekstremistów, życie w tym 
mieście wraca powoli do nor­
my.

Przedstawiciel armii portu­
galskiej, która kontroluje głów 
ne punkty stolicy Mozambiku, 
oświadczył iż w nocy ze środy 
na czwartek oraz w ciągu dnia 
dochodziło tylko do sporadycz­
nej strzelaniny. Żadnych no­
wych ofiar nie było. (PAP)

Kara śmierci dla sprawcy 
zabójstwa przy ul. Łąkowej

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie 61-letniego Jerzego Zinczuka, oskarżonego o zabój­
stwo Domiceli T. zamieszkałej w Poznaniu przy ul. Łąkowej.
Proces wykazał, że oskarżo­

ny J. Zinczuk od dłuższego cza 
su prowadził pasożytniczy tryb 
życia: sporadycznie pracował 
zarobkowo, był włóczęgą, nie 
łożył na utrzymanie rodziny, 
dokonywał przestępstw naj­
częściej w celu osiągnięcia ko­
rzyści majątkowych. W ostat­
nich latach wyłudził od kilku 
osób ponad 20 000 zł i 20 dola­
rów USA, przy czym jednego 
z poszkodowanych zapewnił, że 
postara się o zwolnienie jego 
krewnego z zakładu karnego, 
bo ma odpowiednie znajomości. 
W kwietniu 1973 roku J. Zin­
czuk dążąc do przywłaszczon a 
mienia 63-letniej Domiceli T. 
— dokonał jej zabójstwa. Prze 
stępstwo to popełnił w sposób 
wyjątkowo brutalny i ohydny

Zachmurzenie małe i umiarkowa 
ne. Temperatura maksymalna od 
20 do 24 s’cpni. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków połud­
niowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig

Lepiej zyje się i pracuje
załogom gospodarki morskiej
Wyższe płace • Więcej ośrodków zdrowia, placówek 

żywienia zbiorowego, ośrodków wypoczynku i mieszkań
Prężny, zwłaszcza w ostatni ch latach, rozwój polskiej gos­

podarki morskiej stanowi podstawę równoczesnej poprawy 
warunków bytu i pracy załóg przemysłu stoczniowego, por.-? 
tów i pracowników żeglugi.
Obok wydatnego wzrostu 

płac, które w pełni wynagra­
dzają zwiększoną wydajność 
pracy, następuje stała popra­
wa warunków socjalno-byto­
wych. O skali przedsięwzięć 
zmierzających do polepszenia 
warunków życia pracowni­
ków gospodarki morskiej 
może świadczyć kwota ponad 
237 min zł, którą w br. prze­
znaczono na podwyżki i regu­
lacje płac ponad 33 000 pra­
cowników portów morskich 
oraz załóg rybołówstwa mor­
skiego. Decyzje te — to frag­
ment wielkiego programu 
obejmującego praktycznie w 
Polsce ludzi wszystkich zawo-
dów wysuniętego na XII
Plenum KC PZPR i zatwier­
dzonego przez Sejm w stycz­
niu br.

Pomyślnie, niejednokrotnie 
ze znacznym wyprzedzeniem 
w stosunku do pierwotnie za­
łożonych terminów, realizowa 
nv jest też przez przemysł

Zainteresowanie krajów 
rozwijających się 

współpracą z Polską
Wczoraj zakończyło się w

Warszawie kolejne doroczne 
seminarium na temat handlu 
między krajami rozwijający­
mi się a Polską, organizowane 
wspólnie przez Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego i Ośro 
dek Handlu Międzynarodowe 
go GATT — UNSTAD w Ge­
newie.

W seminarium tym wzięli 
udział przedstawiciele organi­
zacji handlowych i resortów 
gospodarczych 17 krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Wszyscy uczestnicy semina­
rium wykazali duże zaintere­
sowanie problematyką pol­
skiej gospodarki i handlu za­
granicznego, wyrażając szcze­
gólne zadowolenie z możności 
nawiązania bezpośrednich kon 
taktów oraz uzyskania prawi­
dłowego obrazu naszego po­
tencjału gospodarczego i dróg 
wymiany informacji handlo- 
wo-gospodarczej. (PAP) 

posługując się kostką bazalto­
wą, rusztem od pieca i nożem. 
Po zabójstwie przeszukał miesz 
kanie, zabrał złoto — zegarek, 
pierścionek i kolczyki, poczym 
zbiegł.

Sąd Wojewódzki skazał J. 
Zinczuka na karę śmierci i 
utratę praw publicznych na 
zawsze. Uzasadniając zastoso­
wanie najwyższego wymiaru 
kary Trybunał podkreślił, że 
oskarżonego szczególnie obcią­
żają takie fakty jak sposób do 
konania zbrodni i jej motywy, 
wykorzystanie bezbronności Do 
miceli T., a nadto prowadze­
nie pasożytniczego trybu życia 
i uprzednia karalność za szereg 
przestępstw. Dlatego też — 
stwierdził Sąd — J. Zinczuk nie 
zasłużył na potraktowanie in­
ne niż wyeliminowanie ze spo 
łeczeństwa. Kara ta powinna 
działać odstraszająco na wszyst 
kich, którzy pragnęliby żyć tak 
j?k oskarżony.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak) 
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okrętowy kompleksowy pro­
gram rozwoju bazy socjalnej 
oraz ochrony pracy do roku 
1980. Dotyczy on przede wszy 
stkim ochrony zdrowia, po­
prawy warunków pracy, ży­
wienia zbiorowego, bazy wy­
poczynkowej, kultury i sportu 
oraz budownictwa mieszkaniu 
wego.

W dziedzinie ochrony zdro­
wia dużym osiągnięciem jest 
zbudowanie nowoczesnych pla 
cówek zakładowej służby 
zdrowia w Stoczni Gdańskiej, 
w Stoczni im. Komuny Pary­
skiej oraz w zakładach w Bar 
linku. Przychodnie te posiada 
ją 79 nowoczesnych gabine­
tów specjalistycznych. Dobie­
ga końca budowa podobnej 
przychodni w Stoczni im. A. 
Warskiego w Szczecinie, zwięk 
szono istniejącą przychodnię 
w Stoczni Północnej.

Zbudowano nowe sanato­
rium dla stoczniowców gdań­
skich w Polanicy, podobne na 
160 miejsc powstaje w Cie­
chocinku. Stoczniowcy otrzy­
mali również 50 miejsc w gór 
niczym Centrum Rehabilitacji 
Leczniczej w Reptach Ślą­
skich.

W zakresie żywienia zbioro 
wego zwiększono powierzchnię 
użytkową w stołówkach, ba­
rach i jadalniach o blisko 
7000 m kwadratowych.

Załogi przemysłu okrętowe­
go otrzymały nowe ośrodki 
wypoczynkowe w Bierutowi­
cach, w Pieczyskach nad Za­
lewem Koronowskim Rozbudo 
wano ośrodki w Wieżycy, 
Świeszynie 1 Chmielnie. W bu 
dowie 
ośrodki 
cze w 
Osieku

znajdują się dalsze 
wypoczynkowo-leczni- 
Dziwnowie. Ustroniu, 
i Sopocie: łącznie na 

blisko 1500 miejsc.
Widoczna poprawa nastąpi­

ła w dziedzinie kultury i spor 
tu. W Gdańsku-Oliwie zbudo­
wano zespół obiektów sporto­
wych z krytym lcdow:skiem i 
halą widowiskową. Powstały

Posiedzenie
Rady Państwa

Dokończenie ze str. 1
sędzią Sądu 
uwzględniła 
nadanie im 
skiego.

Najwyższego oraz 
prośby 54 osób o 
obywatelstwa poi

Tadeiwz Olechowski urodził się 
1# stycznia 1926 roku w Wilnie, w 
rodzinie inteligencji pracującej. Stu 
d:.a wyższe ukończył na Uniwersy 
tecie Jagiellońskim. Od 1972 do 
1974 roku był ministrem handlu za 
granicznego. Jest członkiem PZPR. 

^tare przj słowie ludowe powia 
° da: „Jacek (11. 9.) gdy suchy

— rozprasza jesienne pluchy ...”. 
Zaś na Jacka było w tym roku 
w całym kraju słonecznie, dość 
ciepło i bezdeszczowo. Jeżeli zate-.n 
wierzyć starej mądrości ludowej 
- mamy w tym roku „z głowy” 
jesienne szarugi. Ale nie tylko to 
przysłowie — także szereg innych 
prognostyków, obserwowanych 
przez rolników, leśników, rybaków 
czy pszczelarzy każę przypomnieć, 
że tegoroczna jesień w ekwiwalen­
cie za deszczowe lato — obdarzy 
nas ciepłem i dłuższymi okresami 
bezdeszczowej pogody. Kto więc 
przesunął swój urlop na wrzesień 
i nawet październik — może zyskać 
więcej, aniżeli zyskałby w deszezo- 
wo-chłodnym i chmurnym czerwcu 
czy lipcu.

Są także pierwsze oceny zbliżają­
cej się zimy, która ma być sroga, 
bardziej śnieżna i mroźna. Taję 
można sądzić po Inwazji os, która 
dotknęła wiele rejonów Kraju. 
Tyle o ludowych przewidywaniach.

A co mówią mapy pogody i ofi­
cjalne prognozy naszych synopty-

nowe obiekty sportowe w Bar 
linku, Toruniu. Szczecinie, 
Gdyni. W budowie znajdują 
się: Dom Stoczniowca w Szcze 
cinie oraz Dom Kultury w 
Barlinku.

W ostatnich 3 latach załogi 
zakładów branży okrętowej 
otrzymały ponad 5000 nowych 
mieszkań, co stanowi 62 pro­
cent programu w tej dziedzi­
nie na lata 1971—1975.

PAP

Cesarz Etiopii
Dokończenie ze str. 1 

nie członkiem Organizacji Na­
rodów, Zjednoczonych i Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej, 
szanując jednocześnie wszyst­
kie zobowiązania międzynaro­
dowe. Program zapowiada, że 
Etiopia będzie udzielać pełnej 
pomocy walce ludów o wyz­
wolenie sood panowania kolo­
nialnego oraz będzie utrzymy­
wać ścisłe i przyjacielskie sto­
sunki ze wszystkimi państwa­
mi afrykańskimi, zwłaszcza ze 
swymi najbliższymi sąsiadami, 
tj. Egiptem. Sudanem, So- 
malią Kenią. Komitet
poinformował również
specjalnym 
diowym o j 
rząd kontroli

w 
ra- 

przez
biuletynie 

przejęciu
nad fundacją

Haile Selaśsiego. własnością o_ 
sobistą obalonego cesarza, naj 
większą własnością prywatną 
w Etiopii, o kapitale w wyso­
kości ponad 25 min dolarów. 
Fundacja posiada hotele, wy­
twórnie alkoholu, szpitale, 
przedsiębiorstwa handlowe, 
szkoły, budynki itd.

Łączność kolejowa i lotnicza 
między Dżibuti i Addis Abebą 
została zawieszona aż do od­
wołania w związku z wyda­
rzeniami w Etiopii. Wzmożono 
także kontrolę graniczną. Łącz­
ność telefoniczna — przerwa­
na na kilka godzin — została 
wznowiona wczoraj po po­
łudniu.

Rozgłośnia w Addis Abebie 
poinformowała, że gen. Mi- 
chael Andom został oficjalnie 
mianowany szefem wojskowe­
go komitetu koordynacyjnego, 
szefem rządu, ministrem obro 
ny i szefem sztabu generalne­
go armii etiopskiej. Były ore- 
mier, Michael Imru został na­
tomiast ministrem informacji. 
Dotychczasowy wicepremier i 
mimster spraw zagranicznych 
Zaude Gebre Selassie utrzymał 
stanowisko szefa dyplomacji 
etiopskiej. Inni członkowie 
„rządu wojskowego” zostaną 
mianowani później.

W środę armia aresztowała 
córkę cesarza księżniczkę 
Tegnagne — Work. Spodziewa 
ne jest podjęcie podobnych kro 
ków wobec Innych członków ro 
dżiny cesarskiej. (PAP)

Nasza dekadowa pogodynka

Wrzesień - piękny i słoneczny
ków z IMiGW, gdy chodzi o 
bliższą dekadę?

Nad Europą środkową i nad 
ską mamy na razie centrum

naj-

Pol- 
roz-

ległego wyżu. Stąd słoneczna i 
dość ciepła pogoda, choć noce są 
już znacznie chłodniejsze, w czym 
sprzyja brak chmur i nocne wy- 
promieniowanie części ciepła z at­
mosfery przy braku ochronnej po­
krywy chmur, ale w dzień opera­
cja słoneczna robi swoje i termo­
metry wskazują do 20—24 stopni, 
a lokalnie nawet nieco więcej stop 
ni ciepła.

Prognozy synoptyków do 16 bm. 
zapowiadają utrzymanie się na 
ogół słonecznej i dość ciepłej pogo­
dy. Zachmurzenie ma być małe lub 
umiarkowane, przeważnie bez opa­
dów, rano mgły i zamglenia. Tem­
peratura w dzień od 20 do 24 stop­
ni z możliwością lokalnie nieco

Dobry skup —lepsza technologia

Rozpoczęła się
kampania ziemniaczana

W zakładach podległych Wielkopolskiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Ziemniaczanego rozpoczęła się jesienna kampa­
nia ziemniaczana. Pierwszy, przystąpił do pracy zakład pro­
dukcyjny Piła-TI. potem zakłady we Wronkach, i Stawie 
11 września. Pozostałe oddziały produkujące mączkę ziemni* 
czaną czyli Piła-T i Luboń przystąpią do kampanii jesiennej 
w połowie września.
Skup ziemniaków przebiega 

prawidłowo. Przedsiębiorstwo 
zamierza skupić w tym roku 
ponad 500 000 ton. z których 
część zostanie przeznaczona na 
przyszłoroczną kampanię wio­
senną. Przygotowania do je­
siennego przerobu ziemniaków 
były utrudnione, gdyż dopiero 
w czerwcu zakończyła się kam 
pania wiosenna, w której prze , 
robiono o 100 procent więcej 
niż ulanowano.

Wszystkie zakłady zostały w 
pełni do produkcji przygoto­
wane. Wprowadzono liczne 
zmiany technologiczne i udo­
godnienia odbioru oraz przero­
bu ziemniaków. W zakładzie w 
Stawie zastosowano całkowicie 
zmechanizowany wvładunek. a 
we Wronkach i Pile tzw. wvła 
dunek wodnv. Również w Sta 
wie do końca września zainsta 
lowanv zostanie specjalny silos 
do odwadniania wycierki. w 
którą zaopatrują się plantato­
rzy. odstawiający ziemniaki dla 
zakładu.

W zakładzie produkcyjnym 
w Wągrowcu od 31 sieronia 
br. rozpoczęto produkcje gry- 
su ziemniaczanego: w Stawie 
trwa nieprzerwanie produkcia 
dekstrvnv W lubońskiei kroch

Medalierstwo
w Muzeum Narodowym

Dzisiaj zostanie otwarta w 
Muzeum Narodowym w Po­
znaniu wystawa „Medalier­
stwo w XXX-leciu Polski I u- 
dowej” zorganizowana przez 
poznańskie muzeum oraz Mu­
zeum Sztuki Medalierskiej we 
Wrocławiu. Pokazanych zo­
stanie ponad 600 medali, pla­
kiet i medalionów piw^ta- 
łych w latach ’944—1974 a 
wykonanych przez 150 polskich 
artystów-medalierów. M in. 
eksponowany będzie m?dal z 
1944 roku wybitnego medalie- 
ra Józefa Gosławskiego „Maj­
danek”.

Medalierstwo jest tą dziedzi 
ną sztuki, która w sposób 
szczególnie wyrazisty odzwier­
ciedla przejawy życia spolecz

kulturalnego kraju.nego
Najżywotniejsze obecnie ośrod 
ki sztuki medalierskiej w 
Polsce to Warszawa, Kraków i 
Poznań. Na wystawie w Mu­
zeum Narodowym orezento- 
wać będą m. in. swe prace tak 
wybitni artyści jak Franciszek 
Habdas, Zofia Demkowska, 
Bronisław Chromy, Józef Sta 
siński, Józef Kopczyński.

Eksponaty wystawione w 
Poznaniu pokazane zostaną na 
stępnie na wystawach we Wro 
cławiu, Warszawie oraz we 
Francji i Włoszech, 'brarf)

wyższych temperatur. Później oko- 
ło 15—16 bm. — możliwe niewiel­
kie opady.

W ostatnich tygodniach obserwu­
jemy stałe odradzanie się wyżów 
atakujących od południowego 
chodu Europy. Rozdzielają ję, 
na krótko, zatoki niżowe czy 
me układy niskiego ciśnienia, 

za- 
ale 
sa- 
a)e

wędrują one szybko na północny 
wschód, razem z frontami i stre­
fami gorszej pogody, po czym 
szybko następuje poprawa. I no­
wy wyż nasuwa się od południowe­
go zachodu Europy nad Polską. 
Jeżeli ta wędrówka coraz to no- 
wych wyżów utrzyma się — zaoew 
ni słoneczną, ciepłą i raczej sucną 
jesień. A przynajmniej wspaniały 
wrzesień, który chyba do końca 
raczyć nas będzie przewagą dni 
słonecznych.

WICHEREK

malni instaluje się nowoczes­
ne separatory „Tx”. które 
znacznie usprawnią proces tech 
nologiczny.

W Wielkopolskim Przedsię­
biorstwie Przemysłu Ziemnia­
czanego kończy się obecnie 
kontraktację ziemniaków na 
rok orzvszłv. fman>

Radzieckie dostawy 
dla polskich cementowni

Przed kilkoma dniami mie­
dzy polską centralą handlu za­
granicznego Polimex-Cokop a 
radziecką centralą Techno- 
eksport podpisanv został kon­
trakt na budowę cementowni 
Przyjaźń — Wierzbiza II Nic 
jest ona jedynym obiektem bu 
dowanym we współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Przy 
rozbudowie orzemysłu cemen­
towego szeroko korzystamy z 
dostaw radzieckich. Cementó w 
nia Warta II. gdzie kilkanaście 
dni temu rozpalono piece c- 
oarta jest o radziecką techni­
kę.

Również dla 'emihtowni w 
Strzelcach Opolskich, której 
budowa wkroczyła w fazę koń 
cową, a rozruch nastąpi za 
kilka miesięcy, wyposażenia 
dostarczył Związek Radziecki. 
Przewiduje się także zakupie­
nie w Kraju Rad urządzeń 
dla drugiej linii cementowni 
w Strzelcach Opolskich o du­
żej wydajności 2—2,5 min ton 
rocznie. Dużym plusem radzie 
ckich dostaw jest znaczny sto 
pień unifikacji aparatury do­
starczanej dla poszczególnych 
zakładów. (PAI)

na liniowcu „France"
Strajkująca załoga opanowała 

wczoraj największy na świecie 
siatek pasażerski „France”, który 
płynął z Nowego Jorku i znajdo­
wał się w odległości około 4 mil 
morskich od Hawru. Był to jeden 
z ostatnich rejsów „France”, któ­
ry ma zostać wkrótce wycofany z 
eksploatacji. 2.509 członków zało­
gi domaga się zagwarantowania im 
pracy.

Szwedzki prom samochodowy 
„Wiking-3” wziął na pokład 1265 
pasażerów, głównie Amerykanów, 
znajdujących się na „France”. Za­
łoga zapowiedziała, że nie opuści 
statku, dopóki nie otrzyma pisem­
nej gwarancji zatrudnienia. (PAP)

206,5 mld zl wkładów 
pieniężnych w PKO
Stan wkładów pieniężnych 

w PKO na rachunkach 
oszczędnościowych oraz na ra 
chunkach bieżących i rozli­
czeniowych osiągnął w dniu 
31 sierpnia 1974 r. 206 nrliar- 
dów 551 milionów złotych.

^=15511=
• Wczoraj u zbiegu ulic Głogow 

skiej 1 Danielaka w r>oznaniu kie­
rowca samochodu marki „Żuk ’ 
nie udzielił pierwszeństwa przełaz 
du i zderzył się z motocyklem nr o 
wadzonym przez 43-letniego M M. 
Motocyklistę z pęknięciem podsta­
wy czaszki przewieziono do stpi- 
tala dyżurnego.

• W szpitalu, z ciężkimi obraże­
niami ciała znajduje się również 
kierowca motocykla „Jawa ’ P. A„ 
który na ul. Dąbrowskiego w Poz­
naniu potrącił na przejściu dla pic 
szych R. P. Potrącony no udziele­
niu mu pomccy lekarskiej udał s ę 
do domu, (t)
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Od wzorców do praktyki

Przekształcanie 
kółkowego modelu

Powstanie i gospodarczy 
start spółdzielni kółek 
rolniczych (SKR) poprze 

dziły gorące ubiegłoroczne 
dyskusje. Zgłaszano różne za­
strzeżenia i protesty. Niektóre 
kółka rolnicze występowały 
ze swoim votum separatum, 
wołały pozostać na uboczu, 
mając na uwadze jedynie wąs 
ko pojmowane interesy jed­
nej wsi. Sorzet nam zabiorą 
i zniszczą, a potem nie dopro­
simy sie żadnej usługi na czas! 
— słyszało sie i takie opinie.

Występujące wciąż manka­
menty w obsłudze wsi ze stro 
ny pojedynczych kółek rolni­
czych czy też miedzykółko- 
wych baz maszynowych, zmu 
szały do zastanowienia sie 
nad przyszłością tego sposobu 
organizacji pracy. Trzeba by­
ło stworzyć koncepcie k o m- 
p 1 e k s o w e j wyspecjalizo­
wanej obsługi wsi.

PRZEDSIĘBIORSTWA GMINNE

Najlepiej odpowiadała tym 
założeniom formuła spółdziel­
ni kółek rolniczych, stanowią 
cych wielobranżowe i 
wielozakładowe przed 
siebiorstwa gminne. Miały 
one zadanie intensyfikacji 
produkcji przez modernizacje 
techniczną wsi. przebudowę 
struktury rolnictwa, poprawę 
warunków życia i pracy lud­
ności wiejskiej. Tak powstało 
w kraju w ciągu roku 850 
gminnych spółdzielni kółek 
rolniczych (z czego w Wiel- 
kopolsce 140). które zgroma­
dziły 40 procent majątku, 
przejętego od poszczególnych 
kółek rolniczych, obsługując 
taka samą część areału w gos 
podarstwach indywidualnych. 
A przy tym uzyskały one 44 
procent z ogółu wpływów za 
usługi kółkowe.

Było to możliwe dzięki kon 
centracji sprzętu, wprowadzę 
riu brygadowej'•"organizacji 
pracy, która, ułatwia dyspozy 
cyjność maszynami. Koordy­
nacja usług w gminie wyeli­
minowała chaos i przypadko­
wość w planowaniu.

Obecnie członkami !SKR mo 
gą być nie tylko kółka rolni­
cze, lecz także inne jednostki 
usługowo-produkcyjne. jak 
r.p. gosnodarstwa państwowe 
czy spółdzielcze. Nastąpił po­
dział tzw. sfer wpływów. 
Jeśli w danej gminie jest 
więcej niż połowa użytków 
rolnvch we władaniu PGR i 
spółdzielni produkcvjnych. 
ewentualnie tylko PGR lub 
gospodarstw zespołowych, to 
one właśnie przejmują obo­
wiązek obsługi rolnictwa in­
dywidualnego. Wtedy kółka 
rolnicze działające w takiej 

gminie partycypują (ze środ­
ków Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa) w budowie wspólnie 
realizowanego z gospodarstwa 
mi uspołecznionymi zaplecza 
technicznego i w zakupach 
sprzętu.

Może być też sytuacja od­
wrotna. W gminach o przewa 
dze rolnictwa indywidualnego 
kółka rolnicze poprzez swoje 
spółdzielnie gminne świadczą 
usługi na rzecz jednostek 
uspołecznionych, zwłaszcza w 
zakresie chemizacji i ochrony 
roślin. Spotykamy się z ta­
kimi przypadkami dość częs­
to. np. w czasie żniw oraz 
przygotowań do siewów kółko 
we rozrzutniki rozsiewały na­
wozy sztuczne i wapno nawo 
zowe na polach PGR oraz 
spółdzielni produkcyjnych. 
Tak było np. w powiecie obor 
nickim, szamotulskim, wrzesiń 
skim i innych.

*

Pozytywne rezultaty krót­
kiej działalności SKR, a 
zwłaszcza pomyślnie zdany 
egzamin żniwny, kiedy to na 
pola chłopskie w kraju wyru 
szyło 15 000 brygad maszyno­
wych. skłoniły rolników do za 
sadniczej zmiany swych pier­
wotnych opinii. Byli formal­
nie zaskoczeni j a k o ś c i o- 
w ą poprawą obsługi ze stro­
ny SKR: zaczęli się sami do­
magać przyłączenia dychawicz 
nych kółek, z niewielka licz­
ba maszyn, do tych wyspecja 
lizowanych przedsiębiorstw, 
mających zarazem rozbudowa 
ne znacznie zaplęcze technicz 

W górach Tiań-Szan

ZSRR. Sztuczne jezioro utworzone przez tamę Toktogulskiej 
Elektrowni Wodnej w Kirgizji ma powierzchnię 50 tys. metrów 
kwadratowych. Na zdjęciu: budowa tamy na rzece Naryn w 

górach Tiań-Szań.
Fot. — CAF

ne po przejęciu filii POM w 
kraju (86 w Wielkopolsce). I 
ostatecznie dynamika wypły­
wów za usługi rolnicze w cią 
gu siedmiu miesięcy br. jest 
— w cenach bieżących — o 
80 procent wyższa niż w ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego.

Dysponując ogromnym po­
tencjałem technicznym (war­
tość 35 mid zł w kraju), kół 
ka rolnicze planują w tym ro 
ku osiągnąć niespotykany do­
tychczas poziom usług mecha 
nizacyjnych 17 mld zł. Na 
pierwszym planie są usługi 
połowę, zespołowe nawożenie; 
w tym roku wysieje się np. 
30 procent wszystkich nawo­
zów oraz 65 proc, wapna (w 
Wielkopolsce znacznie wię­
cej).

Dzięki zmianom organizacyj­
nym, a także poprawie wa­
runków płacowych, uporząd­
kowaniu spraw kadrowych, 
podniosła się wydajność pra­
cy o 20 procent, przy wzroś­
cie zatrudnienia o 7 procent. 
Nowy sposób wynagrodzeń, 
preferuje prace akordową, 
wydajną i fachową, stał sie 
silnym bodźcem dla załóg 
SKR.

W kółkach płaći się d o- 
b r z e, ale i wymaga się 
roboty dokładnej, solidnej, ter 
minowej.

OBSŁUGA KOMPLEKSOWA

Zmiana modelu organizacyj 
nego w kółkach rolniczych po

Dokończenie na str. 4
MARIA POL CYNOWA

hętnie wchodzimy w spra 
wy prywatne swoich bli­
źnich. Są to chyba naj­

bardziej pasjonujące tematy 
rozmów towarzyskich i w ogó­
le wszelkiego rodzaju roz­
mów, kiedy możemy ocenić 
postępowanie. X, stosunki w 
jakimś małżeństwie, sposób 
prowadzenia gospodarstwa do 
mowego sąsiadki, sposób za­
robkowania itd. Przy czym 
najchętniej interesujemy się 
tymi sprawami, które nie wy­
magają naszej ingerencji, na­
szej pomocy, które mogą być 
wyłącznie przedmiotem — na- 
zwijmy to — bezinteresownych 
rozmów. Chęć interesowania 
się tymi problemami jest do­
datkowo wzmacniana przez to, 
iż najczęściej mówimy o bliź­
nich w sposób negatywny. 
Ktokolwiek był na jakimś 
jubileuszu, wie, że trudno na 
takiej uroczystości jest wygło­
sić przyzwoite przemówienie 
pochwalne.

Krytyka natomiast jest rze­
czą łatwiejszą. Restryktywny 
charakter zasady prywatności 
wynika więc z chęci obrony 
jednostki przed zbyt natrętny­
mi, nieuzasadnionymi ingeren 
cjami otoczenia. Nie bez wpły 
wu na ten typ interpretacji 
zasady prywatności ma rów­
nież nasza historia, nie tak od 
legła przecież. Był okres, kie­
dy w ogóle nie oddzielaliśmy 
spraw prywatnych od spraw 
społecznych, dokonując często 
kroć karkołomnych wręcz ro­
zumowań. by utożsamić jedno 
z drugim, by np. sposób tife- 
rania się podporządkować o- 
kreślonym kierunkom ideolo­
gicznym czy wręcz nawet po­
litycznym. Oczywiście, jest 
to sprawa przeszłości, ale pew 
ne reminiscencje z tego okre­
su zostały.

Powoduje to, że niektóre 
sprawy o charakterze rzeczy­
wiście społecznym zaczynamy 
traktować jako sprawy o cha­
rakterze prywatnym.

W szczególności dotyczy to 
np. zwolnień i urlopów macie­
rzyńskich. Częstokroć pójście 
koleżanki z pracy na urlop 
macierzyński wywołuje bezsił 
ną irytację tych wszystkich, 
którzy zostają. Nikt jednak 
tego wprost nie powie. A że 
praca tej osoby z natury rze­
czy rozkłada się na pozosta­
łych pracowników, więc zaczy 
na ją się zastanawiać, dlacze­
go właściwie mają robić coś 
za kogoś, kto akurat zażyczył 
so'bie mieć dzieci. To samo od 
nosi się do zwolnień udziela­
nych w celu roztoczenia opieki 
nad chorym dzieckiem. W tym 
przypadku również, generalnie 
rzecz biorąc, nikt prawa matki 
do opieki nad chorym dziec­
kiem n!e kwestionuje, ale w 
rzeczywistości traktuje się ją 
tak, jak gdyby uzyskało zwoi 
nie w celu na przykład naby­
cia mebli, albo załatwienia ja­
kiejś innej sprawy, która istot 
nie ma już charakter ściśle 
prywatny.

Częstokroć więc w podświa­
domym dążeniu do rozładowa­
nia jakiegoś napięcia, wyraże­
nia stopnia rozgoryczenia, za­
czynamy nagle przesuwać new 
ne problemy ze sfery społecz­

Społecznie 
o sprawach 
prywatnych

nej do sfery prywatności, za­
pominając o tym, że np. dzia­
łalność wychowawcza w szko­
le i w domu jest działalnością, 
która zawiera w sobie te dwa 
integralne elementy — społe­
czny i prywatny. Ale jeżeli 
te sprawy zaczynamy trakto­
wać jako problem ściśle pry­
watny, wówczas mamy do czy 
nienia z drugą skrajnością. Ci 
bowiem, którzy ponoszą z te­
go tytułu różnego rodzaju cię­
żary i muszą sie poświęcać i 
ograniczać — zaczynają rów­
nież proces wychowania trak­
tować jako sprawę ściśle pry­
watną. Skoro grupa sadzi, że 
jest to sprawa prywatna, to 
ten, kto wychowuje — rozgo­
ryczony — twierdzi, że sposób 
wychowania dzieci, stosunek 
do dzieci jest również jego ści 
śle prywatną sprawą, na któ­
rą nikt nie powinien wpływać 
naWet drogą oceny.

Jakie z tego wynikają kon­
sekwencje?

W pewnych grupach społecz 
nych, szczególnie z marginesu, 
mamy często do czynienia z cal 
kowitym wyzbyciem się obo­
wiązków rodzicielskich i prze­
rzuceniem ciężaru wychowa­
nia dzieci na społeczeństwo. 
Są to znane problemy, związa­
ne z przepełnieniem w do­
mach dziecka, z sytuacjami, 
w których trudno jest wyegze­
kwować wykonanie nawet ele 
mentarnych obowiązków rodzi 
cielskich od osób, które się od 
t.go uchylają.

Jest to istotny problem spo­
łeczny, tym bardziej, że wiąże 
się z tym sprawa sposobów, 
celów i efektów wychowania. 
Często bowiem wychowanie 
własnych dzieci traktuje się 
jako ich' wyposażenie w takie 
cechy, które pomogą im 
obracać się w społeczeństwie, 
ale w społeczeństwie rozumia 
nym w sposób specyficzny, w 
którym toczy się walka wszy­
stkich przeciwko wszystkim. 
W takim wypadku mamy do 
czynienia nie tyle z kształto­
waniem postaw młodych ludzi 
wobec rzeczywistości, ile z 
kształtowaniem czegoś, co bym 
nazwał sprytem życiowym. 
Jest to przekazywanie szeregu 
takich technicznych reguł, któ 
re pozwalają manipulować 
ludźmi, pozwalają z pominię­
ciem pewnych pryncypiów o- 
siągać zamierzone rezultaty 
działania. Jest to więc wypo­
sażenie młodzieży w cechy po 
staw i charakteru, które z 
miejsca stawiają sprytnych 
młodych ludzi w lepszej sytu­
acji od tych, którzy wychowa­
ni są wedle reguł bardziej 

pryncypialnych. Jest to kon­
sekwencja owych przesunięć 
procesu społecznego wychowa­
nia ze sfery społecznej do sfe­
ry prywatnej.

Trzeba dodać, że typ wycho 
wanta wyposażający młodego 
człowieka wyłącznie w pewne 
umiejętności o charakterze 
instrumentalnym, bez wpoje­
nia weń całej bogatej hierar­
chii wartości, umiejętności od­
czuwania całej gamy przeżyć, 
kontemplowania i komuniko­
wania się z bardzo szerokim 
wachlarzem wartości — zubo­
ża egzystencję młodych ludzi. 
Jest to tylko jeden z przykła­
dów asymetrii w traktowaniu 
spraw społecznych i prywat­
nych.

Jest rzeczą bardzo interesują 
cą iż częstokroć ci ludzie i te 
środowiska, które bardzo na­
trętnie, rygorystycznie i w 
sposób nietolerancyjny ingeru 
ją w życie rodziny i jednostek, 
jednocześnie uchylają się od 
jakiejkolwiek ingerencji w sy­
tuacjach wymagających aktyw 
nego zaangażowania. Znane są 
smutne eksperymentu, dokony 
wane na naszych drogach. Po 
legające na tum. że pozorowa­
ło się wypadek drogowy, a na­
stępnie obserwowało reakcję 
przejeżdżających kierowców. 
Otóż żenująco niski procent 
kierowców zatrzymywał się, 
żeby sprawdzić czy przypad­
kiem nie należałoby udzielić 
jakiejś pomocy, odwieźć kogoś 
do szpitala, kogoś zawiado­
mić itd.

Natomiast w sytuacjach, w 
których wiadomo, że ktoś jest 
zobligowany do pomocy, kiedy 
wiadomo, że już jest i pogo­
towie ratukowe i milicja, wów 
czas ustawiają się na drodze 
kolejki tych, którzy chcieliby 
zobaczyć co się stało, kto z 
kim sie zderzył i co z tego wy 
nikło. Nie będę tu przytaczał 
dalszych przykładów, ale fak­
tem jest, że na jednym biegu­
nie mamy często do czynienia 
z niezdrową ciekawością, z 
wnikaniem, w sprawy, które te 
go nie wymagają — często 
przy szumnych ideologicznych 
uzasadnieniach — z drugiej 
zaś strony — z obojętnym 
przechodzeniem obok sytuacji, 
w których taka inaerencja hu- 
łaby ze wszech miar uzasad­
niona.

Przywrócenie proporcji w 
tej dziedzinie jest chyba waż­
nym zadaniem społecznego i 
indywidualnego wychowania.

prof. dr bab. HENRYK 
JANKOWSKI

wam

Osiągnięcie celów wyty­
czonych w programie 
rozwoju społeczno-gospo 

darczego wymaga umocnienia 
dyscypliny zawodowej i spo­
łecznej, ścisłego respektowa­
nia zasady jedności praw i 
obowiązków, podnoszenia po­
ziomu ładu i porządku. Zrozu 
mienie tych prawd i koniecz­
ności kierowania się nimi sta­
je się coraz powszechniejsze. 
Dążąc do intensyfikacji tego 
procesu nie można przecho­
dzić do porządku dziennego 
nad sygnałami świadczącymi, 
że tu i ówdzie łamane są ele­
mentarne reguły dyscypliny 
pracy, a administracja prze­
mysłowa reaguje na to nie tak 
jak powinna.

Rażących przykładów nie­
zdyscyplinowania pracowni­
ków, to jest nieusprawiedli­
wionej absencji i pijaństwa 
podczas pracy dostarczyła kon 
trola, którą przeprowadzili 
wielkopolscy prokuratorzy w 
64 zakładach pracy, zatrudnia 
j^cych łącznie ponad 30 000 
osób. W I kwartale bieżącego 
roku (wszystkie dane liczbo­
we w tym artykule dotyczą 
łego okresu) blisko 3500 pra­
cowników, spośród owych 

000, opuściło bez usprawie­
dliwienia jeden lub więcej 
cni roboczych. Łącznie takich 
r puszczonych dniówek było 
Ponad 8300, a więc sporo. 
- ^zdyscyplinowanie tego ro­

dzaju największe rozmiary 
przybrało w Zakładach Me­
chanicznych . Przemysłu Pa­
pierniczego w Poznaniu, w pil 
skiej filii Zakładu Produkcji 
Elementów Budowlanych „Po 
wodowo” oraz w Fabryce Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłu 
Spożywczego w Ostrowie.

Przepisy — szczególnie te 
zawarte w regulaminach pra­
cy — określają dokładnie jak 
administracja przemysłowa 
powinna reagować na nie­
usprawiedliwioną absencję.

Szkodliwy liberalizm

0 tych, którzy przeszkadzają w pracy
Jednakże ponad 800 pracowni 
ków, spośród 3500, którzy opu 
ścili bez usprawiedliwienia je 
den lub więcej dni roboczych, 
nie zostało potraktowanych — 
przez swoich przełożonych — 
zgodnie z wymogami prawa. 
Otóż zamiast co najmniej kary 
pieniężnej (w postaci potrące­
nia 1/4 zarobku dziennego lub 
zasiłku rodzinnego) zastosowa 
no wobec 250 winnych takie 
sankcje, jak upomnienie, 
ostrzeżenie i nagana (takiej 
kary przepisy w ogóle nie 
przewidują). Natomiast 550 

pracownikom, którzy bez 
usprawiedliwienia opuścili 
dni robocze, wykroczenie to 
uszło bezkarnie.

Niejednolite i niezgodne z 
prawem traktowanie przez 
administrację przemysłową 
omawianego zjawiska jest 
nader niewychowawcze. Nie­
jako pierwszym wychowawcą 
pracownika jest jego przeło­
żony. Ucząc obowiązkowości i 
dyscypliny musi on sam da­
wać przykład skrupulatnego 

respektowania norm ładu, po­
rządku i odpowiedzialności. 
Jeżeli bywa inaczej, a więc 
jeżeli przełożony reaguje na 
nieusprawiedliwioną absencję 
podwładnych w sposób sprze­
czny z zakładowym regulami­
nem pracy, to tym samym 
stwarza przesłanki lekceważe 
nia prawa w ogóle. Utrzymy­
wanie i głoszenie przepisów, 
które nie są przestrzegane, nie 
utwierdza przecież przeświad­
czenia, że normy prawne to 
regulator porządku społeczne 
go, -wymóg nadrzędny dobra 

publicznego nad interesami 
określonych ludzi i grup.

Niedostatek konsekwencji 
w stosowaniu — przez kierów 
nika zakładu — reguł regula­
minu pracy wywołuje także 
odczucie działania niesprawie 
dliwego i krzywdzącego. Istot 
nie, trzeba mówić o niespra­
wiedliwości skoro identyczne 
przewinienie (absencja) spo­
tyka się z całkiem różnymi 
reakcjami. Natomiast pracow­
nik, który został potraktowa­
ny zgodnie z regulaminem 

pracy, z pewnością uzna, że 
został skrzywdzony, jeśli do­
wie się, iż jego koledze takie 
samo wykroczenie uszło pła­
zem.

Część funkcjonariuszy admi 
nistracji przemysłowej z po­
dobną niekonsekwencją trak­
tuje pracowników - alkoholi­
ków. Prokuratorzy ustalili, że 
w zakładach objętych bada­
niami, ponad 100 zatrudnio­
nych przybyło do pracy w sta 
nie nietrzeźwym, a ponad 300 
upiło się podczas pracy. Tylko 
wobec 30 procent winnych pi 

jaństwa zastosowano takie 
środki, jakie przewidziane są 
w regulaminie pracy (co naj­
mniej potrącenie 1/4 zarobku 
dziennego). Pozostali otrzy­
mali — wbrew przepisom — 
upomnienia i nagany lub też 
w ogóle opilstwo uszło im pła 
zem.

Oto dość typowy przykład: 
w Powiatowej Spółdzielni 
Usług Wielobranżowych w No 
wym Tomyślu dwóch pracow 
ników (jeden z nich pełnił 
funkcje brygadzisty i miał 
już na sumieniu pijaństwo 
podczas pracy) zorganizowało 
sobie libację, która przerodzi­
ła się w awanturę; musiała 
interweniować MO; kierowni 
ctwo zakładu ukarało tych 
pracowników ostrzeżeniem; 
wobec trzech innych, którzy 
podczas pracy byli pijani, nie 
zastosowano jakichkolwiek 
sankcji.

Oczywiście, karanie nie 
może być jedynym środkiem 
przeciwdziałania pijaństwu 
podczas pracy. Do aktów nor­
matywnych wychodzących z 
takiego założenia należy pis­
mo okólne (z 6 stycznia 1972 
roku) przewodniczącego Korni 
tetu Pracy i Płac w sprawie 
wzmożenia działalności zapo­
biegającej nietrzeźwości pra­
cowników. Chodzi o doraźne 
kontrole (np. kierowców opusz 
czających bazy), omawianie 
negatywnych skutków alkoho 

lizmu na naradach roboczych, 
szkoleniach i tym podobne 
poczynania profilaktyczne. 
Dość często są one realizowa­
ne niewłaściwie. Badania wy­
kazały, że w większości zakła 
dów nie przeciwdziała się w 
sposób przemyślany i kom­
pleksowy pijaństwu, nie łączy 
się intensywnej pracy profi­
laktycznej ze skrupulatnym 
przestrzeganiem postanowień 
regulaminów pracy, dotyczą­
cych pijaństwa.

Zarówno omówione tu prze 
jawy niezdyscyplinowania jak 
i niekonsekwentne ich zwal­
czanie rażąco kolidują z wy­
mogami przyspieszonego roz­
woju społeczno-ekonomiczne­
go. By rozwój ten przebiegł 
bez zakłóceń i ulegał intensyfi 
kacji, konieczne jest powszech 
ne przestrzeganie reguł dobrej 
roboty i życia zbiorowego, 
wypływające ze wzmożonego 
poczucia odpowiedzialności za 
wszystko co się dzieje wokół 
nas. W kształtowaniu klima­
tu wysokich wymagań ważną 
rolę odgrywać musi admini­
stracja przemysłowa, której 
codzienna powinnością jest 
działalność organizatorska i 
wychowawcza, skierowana 
przeciwko niefrasobliwości 
i niedbalstwu.

M. Ł.
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Nie u stają represje junty Przekształcanie

Pinochet zdementował możliwość 
przywrócenia demokracji w Chile

W rocznicę przejęcia władzy po krwawym zamachu stanu, 
junta generalska w Chile przestrzegła swych przeciwników, 
że będzie kontynuować represje. Wprawdzie zastąpienie „sta­
nu wojny wewnętrznej” „stanem wyjątkowym”, zostało 
przez faszystowski reżim szeroko rozreklamowane jako za­
miar stopniowego złagodzenia represji, jednakże nawet bur- 
żuazyjne środki masowego przekazu skomentowały tę decy­
zję jako chwyt propagandowy, bez specjalnego znaczenia 
praktycznego.
Na mocy przepisów o stanie 

wyjątkowym, junta dalej uzur 
puje sobie prawo przetrzymy­
wania bez procesu więźniów 
politycznych, nadal mają dzia 
lać trybunały wojenne, w 
których najczęściej wydawa­
nym wyrokiem jest kara 
śmierci.

Gen. Pinochet, w swym „orę 
dziu do narodu” wygłoszonym 
w środę, ponownie zdemento­
wał też możliwości przywró­
cenia demokracji w Chile. O- 
świadczył on, że wojsko nie 
zwróci władzy rządowi cywil­
nemu, dopóki „nie wyrośnie 
nowe pokolenie Chilijczy- 
ków wychowane w patriotycz­
nych ideałach”. Szef junty 
i tym razem uciekł się do nie­
wybrednych ataków na obóz

27 września Synod Biskupów
września br. papież Pa 

f I weł VI otworzy uroczy 
" ście IV Synod Bisku­

pów przez odprawienie mszy 
w Kaplicy Sykstyńskiej w mie 
ście watykańskim. Synod, któ 
rego prace jak się przewiduje 
mają trwać 4 tygodnie za głów 
ny temat swych zajęć będzie 
miał sprawę duszpasterstwa w 
świecie nowoczesnym.

W synodzie weźmie udział 
220 biskupów, z których 186 
zostało wybranych na krajo­
wych konferencjach episkopa­
tów7, a pozostali mają zostać 
■wyznaczeni przez papieża.

Sekretarzem generalnym sy 
nodu jest, jak wiadomo, pol­
ski biskup, sufragan gnieźnień 
ski, Władysław Rubin. Papież 
wyznaczył pięciu biskupów 
(przedstawicieli 5 części świa­
ta), którzy przedstawią syno­
dowi sprawozdanie o stanie e­
wangelizacji na ich kontynen­
tach. Bp. Boger Etchegaray bę 
dzie sprawozdawcą, który zło­
ży raport o sytuacji w Euro­
pie.

W czasie obrad synodu wy­
branych zostanie 15 nowych 
członków Rady Sekretariatu 
Generalnego. Krążą pogłoski, 
że tych 15 członków Rady wej 
dzie w skład przyszłego kon­
klawe. Przypuszczenia te o- 
pierają się na wypowiedziach 
papieża z marca br., Kiedy to 
Paweł VI omawiał refor ię spo 
sobu wyboru głowy Kościoła 
katolickiego. Przypuszcza się, 
że zasady tej reformy zostaną 
najprawdopodobniej ogłoszone 
przed 27 września.

Obecnie w ewentualnym kon 
klawe uczestniczyć może 109 
kardynałów, którzy nie ukoń­
czyli 80 lat ż^cia. W myśl no­
wego projektu konklawe bę­
dzie liczyło 120 członków. O- 
nrócz wymienionych kardyna 
łów wejdzie w jego skład 3 pa 
triarchów Kościołów wschod­
nich oraz 15 członków rady se 
kretariatu synodu, z których 7 
nie ma tytułu kardynała Ob­
serwatorzy uważają, że mimo 
całej swej ograniczoności re­
forma ta będzie miała istotne 
znaczenie, ponieważ w skład 
gremium wybierającego nowe 
go papieża będą mogły wejść

r — Panie kapitanie, to nie rura odpływowa wanny jest zatka- f 
ć na, lecz statek tonie! *
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socjalistyczny oraz wszystkie 
siły polityczne za granicą, 
które potępiają rządy jego 
junty. Pinochet zapowiedział 
również, iż nie przewiduje szyb 
ko wznowienia działalności 
partii i organizacji politycz­
nych.

Jak na ironię, w rocznicę 
zdławienia demokracji i za­
mordowania marksistowskiego 
prezydenta, Salvadora Allende, 
władze chilijskie ustanowiły 
„Order 11 września”. Pierwsi, 
otrzymali to odznaczenie, sta­
nowiące dowód hańby dla na­
rodu chilijskiego, czterej człon 
kowie junty. •

Zapowiedź utrzymania suro* 
wego represyjnego reżimu bu­
dzi oburzenie nie tylko społe­
czeństwa Chile, ale także wszy 

osoby nie mianowane przez je 
go poprzednika. Ponadto no­
wy papież nie będzie musiał 
koniecznie zostać wyorany spo 
śród kardynałów. Stanowo to, 
przynajmniej w teorii, przeła­
manie dotychczasowej trady­
cji. Dodać należy, że teoretycz 
nie, w myśl zasad obowiązują- 
cych w Kościele, każdy kato­
lik może zostać wyorany pa­
pieżem, ale w praktyce wybie 
rano dotychczas jedynie człon 
ków konklawe, z których w’szy 
scy byli kardynałami, (na)

Można zmienić dotychczasową praktykę

Plany urbanistyczne do wględu
Miestzkańcy jakiegoś domu, 

ulicy, osiedla, a nawet 
całego miasta czują się 

czasem zaskoczeni rozpoczyna­
niem budowy czegoś, czego ce 
lowość w danym miejscu wy- 
daje się im niewłaściwa. Wy­
rażają więc swe niezadowole­
nie w petycjach, listach do re­
dakcji itp., starając się wyka­
zać niesłuszność takiej decyzji. 
Wnoszą też pretensje o to, że 
przed podjęciem zamierzonych 
robót nie zasięgnięto ich opi­
nii, jako bezpośrednio zainte­
resowanych dokonywanymi 
zmianami.

Najczęściej racje, uzasadnia 
jące konieczność budowy lub 
przebudowy jakiegoś obiektu 
okazują się bezsporne. Można 
zatem mniemać, że gdyby miesz 
kańcy uprzednio poznali pro­
jekt, obyłoby się bez odwołań, 
uzasadnień i wyjaśnień.

Zdarza się jednak również, 
że wysuwane przez mieszkań­
ców argumenty mają znacze­
nie istotne, ale prace tymcza­
sem zostały już do takiego stop 
nia zaawansowane, że przery­
wanie ich, zmiana dokumenta 
cji czy lokalizacji, byłaby kary 
godnym marnotrawstwem.

Taki wdaśnie przykład stał się 
tematem artykułu, opublikowa 
nego w „Głosie” z 10. VII br. 

stkich uczciwych ludzi na ca­
łym , świecie. Ze wszystkich 
krajów nadchodzą doniesienia 
o dalszych akcjach protesta­
cyjnych przeciwko zbrodniom 
faszystowskiej junty. M.in. licz 
ne wiece pod hasłem solidar­
ności z patriotami Chile od­
bywają się w Związku Ra­
dzieckim i innych krajach so­
cjalistycznych.

W Nowym Jorku ogłoszono 
apel KC KP USA do społe- 
czeństwa tego kraju o wzmo­
żenie kampanii protestów prze 
ciwko represjom w Chile.

O czyste niebo 
nad Poznaniem
Jak wykazały badania śred­

nio każdego roku spada w Po­
znaniu około 180 ton pyłów’ 
na metr kwadratowy. Również 
w ostatnich latach wzrasta 
ilość emitowanych do atmo­
sfery szkodliwych gazów, m. in. 
azotu, tlenku wręgla, dwutlen­
ku siarki. Zanieczyszczenia te 
pochodzą z zakładów przemy­
słowych, kotłowmi i palenisk 
domowych. Największa koncen 
tracja zanieczyszczeń występu 
je na Starym Mieście, co 
jest niebezpieczne dla zabytku 
wych kamieniczek.

W najbliższych latach nastą­
pi znaczna poprawa czysto­
ści atmosfery w rejonie Po­
znania. Buduje się nowe el°k 
trociepłownie o wysokich ko­
minach, wyposażone w elek­
trofiltry. Obiekty te zredu­
kują znacznie ilość wydziela­
nych gazów i pyłów. Pozwolą 
też na likwidację wielu prze­
starzałych lokalnych kotłowni. 
Jednocześnie opracowano dłu­
gofalowy program tworzenia 
ochronnych pasów zieleni wo­
kół obiektów przemysło­
wych. (—)

pf. „Jeśli sprzeciw ma skutko­
wać”. Mieszkańcy bloku, pod 
którego oknami pewnego dnia 
zaczęły rosnąć mury garaży, 
zaprotestowali przeciw tej lo­
kalizacji. Ich argumentom wła 
dze dzielnicowe byłyby skonne 
przyznać słuszność (garaże moż­
na było usytuować w innym, 
nie budzącym kontrowersji 
miejscu), ale wobec zatwier­
dzenia planów, wykonania do­
kumentacji i zaawansowania 
robót budowlanych, zmienianie 
czegokolwiek stało się już nie 
możliwe. Władze dzielnicowe 
dopełniły zresztą wszelkich 
obowiązujących przepisów, to 
znaczy m. in. powiadomiły 
przez ogłoszenie w jednej z ga 
zet i na tablicy w swej siedzi 
bie, że plany, związane z pro­
jektowaną budową garaży, zo­
staną przez 14 dni wyłożone do 
wglądu, a to w celu wpisania 
przez mieszkańców do specjał 
nego rejestru ewentualnych 
uwag i zastrzeżeń. Ponieważ 
takowych nikt nie wniósł, pro 
jekt lokalizacji — jako zgod­
ny z wymogami i przepisami 
Prawa Budowlanego — został 
zatwierdzony przez władze 
miejskie i skierowany do reali 
zacji. No i wtedy dopiero za­
częły się skargi.

Okazało się, że mi!mo ścisłe­
go przestrzegania rozporządzę 
nia Rady Ministrów (z 27. X. 
1961 r., Dziennik Ustaw nr 
51, 61, poz. 314), które regulu­
je formę informowania miesz­
kańców danego rejonu o do­
tyczących ich projektach urbani 
stycznych, informacja ta nie do 
tarła do wiadomości zaintere­
sowanych. Trudno zresztą ocze 
kiwać, by mieszkańcy codzien­
nie studiowali ogłoszenia w ga 
zetach, lub regularnie uczę­
szczali do siedziby władz, ce­
lem zapoznawania się z wywie 
szanymi tam obwieszczeniami. 
Tak więc w praktyce intencje 
ustawodawcy w zakresie 
„współdziałamy organów admi 
nistracji papsUwowej oraz lud 
ności przy sporządzaniu miej­
scowych planów zagospodaro­

kółkowego 
modelu

Dokończenie ze str. 3 
zwala w większym stopniu 
koncentrować sprzęt specja­
listyczny. Kółka rolnicze w 
kraju dysponują obecnie oko­
ło 112 000 ciągników. 23 000 
kosiarek. 43 000 snopowiąza- 
łek, 5 000 kombajnów (z tego 
880 w Poznańskiem), 4 000 mło 
carń. W końcowej fazie żniw 
na jedną snonowiązałke przy 
padało średnio więcej niż 
wynoszą normy.

Dąży się do tego, żeby — 
tworząc w najbliższych latach 
2100 gminnych spółdzielni kó 
łek rolniczych — przynaj­
mniej 100 z nich miało pełne 
wyposażenie techniczne umoż 
Hwiajace kompleksowa obsłu­
gę wsi, np. sprzęt zbóż ma 
być połączony z natychmias­
towym zbiorem słomy, upra­
wa roli, siewem ponlonów. Na 
Początek dziesięć odnowień nin 
wyposażonych ośrodków SKR 
w kraju ma spełniać role 
wzorców takiej organiza­
cji. która z biegiem czasu ma 
stać sie normalna, zwyczajna 
nraktvką codziennego działa­
nia. Wartość usług mechaniza 
cyjnych dla wsi ma bvć w ro 
ku 1980 o połowę wyższa niż 
w roku przyszłym.

Oznacza to. że SKR załatwia 
całkowicie ochronę roślin, w 
60 procentach — siew nawo­
zów. w 40 — zbiór zbóż kom 
bajnami. w 16 — ziemniaków 
w około 20 — buraków cukro 
wych. Szybciej niż dotychczas 
rozwijać się będą usługi w za 
kresie przygotowywania nasz, 
zaprawy nasion, a także sani­
tarne. wypożyczanie sprzętu 
transportowe. warsztatowe. 
Spółdzielnie kółek rolniczych 
maja odgrywać rolę wiodąca 
w postępie technicznym na 
wsi. w przemianach jej struk 
tury gospodarczej i społecz­
nej.

MARIA POLCYNOWA

wania przestrzennego” nie przy 
niosły zamierzonego skutku. 
Aby informacja o wyłożeniu 
projektów zamierzeń urbani­
stycznych rzeczywiście do­
tarła do zainteresowanych, trze 
ba by naszym zdaniem — jej 
formę nieco poszerzyć. Np 
przez powiadamianie o tym za 
interesowanych komitetów- 

osiedlowego i obwodowego, czy­
li bezpośrednich w danym re 
jonie reprezentacji mieszkań­
ców.

Sugestię tę przedstawiliśmy 
władzom poznańskiej dzielnicy 
Stare Miasto gdyż tego te­
renu dotyczył opisany w arty 
kule przypadek. Uznały one. 
iż wniosek msz jest uzasadnić 
ny, uzależniły jednak powo­
dzenie jego realizacji od uregu 
lowania sprawy w skali całe­
go miasta, a w odniesieniu do 
miejscowości pozapoznańskich 
— w skali województwa. A za 
tern potrzebne byłyby odpowied 
nie zarządzenia Prezydenta Mia 
sta oraz Wojewody Poznańskie 
go lub w ich imieniu — głów­
nych architektów.

Skuteczniejsze powiadamia­
nie mieszkańców o przebudo­
wie i porządkowaniu ich rejo­
nu, już na etapie opracowywa­
nia projektów, miałoby — obok 
praktycznych korzyści (lepsza 
znajomość terenu) również 
znaczenie innego rodzaju'. Po­
głębiałoby wśród mieszkańców 
poczucie odpowiedzialności 
faktycznego współdziałania w 
rozwoju miasta lub wsi, elimi­
nując zarazem pokutujące je­
szcze przeświadczenie, że coś 
o nas zostało postanowione bez 
nas. Stąd konieczność poszerzę 
nia informacji o zamierzeniach 
urbanistycznych i powiadamia 
nia społeczeństwa także po­
przez komitety obwodowe i 
osiedlowe o wyłożeniu pla­
nów. A może w ogóle należało 
by wykładać te plany przedb 
wszystkim podczas spotkań, or 
ganizowanych przez organa 
przedstawicielskie samorządu 
mieszkańców?

ZDZISŁAW KANDZIORA

Memoriał
Jerzego Mielocha
Pod patronatem Unii i „Głosu“

Motoklub Unia często gości na naszych łamach, nie tylko ze 
względu na osiągnięcia sporto,ve jego zawodników. Od kilku 
lat w poznańskim Motoklubie obserwujemy ożywioną dzia­
łalność organizatorską, sprawi ijącą, że kibice motocyklizmu 
mają sporo okazji pasjonowania się tym sportem.
W ostatnich trzech latach 

utworzono nowy cykl wyści­
gów ulicznych o „Złote Gwiaz 
dy Poznania”, rozgrywanych 
wokół Cytadeli, reaktywowano 
tradycyjne wyścigi na trawie 
„Złoty Kask” na Woli'. Konta­
kty motocyklistów Unii z za­
wodnikami NRD i Czechosło­
wacji zmierzają do stworzenia 
Motocyklowej Interligi Krajów 
Socjalistycznych. W tych dniach 
Unia wystąpiła z nową inicja 
tywą, jaką jest wyścig moto­
cyklowy o memoriał Jerzego

Surma
wicemistrzem Polski
Ostatnią rundę strzelań o dru­

żynowe mistrzostwo Polski łucz­
ników rozegrano w Rzeszowie. 
Zacięta walka toczyła się pomię­
dzy dwoma kandydatami dc mis­
trzowskiego tytułu warszawskim 
Marymontem i Surmą Poznań. 
Obydwa te zespoły mają najlep­
szych łuczników zarówno wś^ód 
seniorów jak i juniorów.

Tytuł mistrzowski zdobyli w 
Rzeszowie łucznicy Marymoniu, 
poznaniacy zaś musieli zadówjłić 
się II miejscem tzego im serde­
cznie gratulujemy. Ubiegł 'roczny 
wicemistrz Resovia Rzeszów zaję­
ła 5 miejsce, ulegając Drukarzo­
wi Warszawa i Stelli Kielce Na­
leży przypomnieć, że Marymont 
rozpoczynając rozgrywki ligowe zo 
stał zasilony zawodnikami daw­
niejszego klubu Łączność Warsza­
wa, a na rezultaty tej fuzji, jak 
widać, nie trzeba było czekać wię 
cej niż jeden sezon.

Indywidualnie wśród seniorów 
zwyciężył Wojciech Szymanczyk z 
Surmy — 1200 punktów, wyprze­
dzając Jana Popowicza z Reso- 
vii i swego klubowego kolegę Ta­
deusza Malickiego. Trzeci senior 
Surmy Janusz Waśkowtak upla­
sował się w pierwszej dziesiątce. 
Seniorki natomiast strzelały po­
niżej swych zwykłych możliwości, 
zajmując 19 i 20 pozycję. Z wy cię 
żyła, jak należało oczekiwać Ma­
ria Mączyńska, uzyskując najlep­
szy rezultat w tegorocznym sezo­
nie — 1201 pkt.

Natomiast na mistrzostwach kra 
jów demokracji ludowej w Pra­
dze Krystyna Jurczenia z Surmy 
będąc najlepszą z Polek, zajęła 
czwarte miejsce. Dwunasta była za 
wodniczka Surmy — Danuta Ko­
zak. Zwyciężyła Lubaj Karieło- 
wa ZSRR. (ask)

x dalekopisem x
Podczas międzynarodowych za­

wodów w Cagliari (Włochy) o me­
moriał Bruno Zauli, reprezentan­
ci Polski odnieśli cztery zwycię­
stwa. Irena Szewińska wygrała 
bieg na 100 m — 11.5, Bronisław 
Malinowski triumfował w biegu na 
5 000 m — 13.50,8 przed Wiochem 
Franco Fava — 13.51,6, Władysław 
Kozakiewicz wygrał skok o tyczce 
— 5.00 m oraz Krystyna Kacper- 
czyk była pierwsza w biegu na 800 
m — 2.01,7 przed Klapezinąki (NRD) 
— 2.03,0.

W drugim dniu lekkoatletyczne­
go mityngu w Monachium bardzo 
dobrze zaprezentowali się braria 
Wodzyńscy. W biegu na 110 in ppl. 
triumfował Mirosław — 13.65 przed 
Leszkiem — 13,76 i reprezentantem 
CSRS Peterem Cechem — 14,24. (t)

W Automobilklubie Wielkopolskim

• Poradnia Kierowcy
• Szkoła bezpiecznej jazdy

W sprawach bezpieczeństwa ru­
chu drogowego nigdy dość ostroż­
ności, wyjaśnień i nauki. Automo­
bilklub Wielkopolski, \ wykorzystu 
jąc popularność i doświadczenia 
organizowanej wspólnie z naszą re 
dakcją telefonicznej „Poradni Kie 
rowcy” — postanowił kontynuować 
tę pożyteczną i potrzebną akcję. 
Od piątku 13 bm., w godzinach od 
17 do 19 w lokalu 4W przy ul. 
Mielżyńskiego 16, pełnić będą sta­
le dyżury członkowie Komis ii Bez 
pieczeństwa Ruchu Drogowego i 
Komisji Technicznej.

Telefonicznie (pod numerem 
552—55) bądź osobiście, w każdy 
kolejny piątek zainteresowani uzy 
skiwać .będą szczegółowe wyjaśnię 
nia z zakresu interpretacji prze­
pisów ruchu drogowego, właściwej 
eksploatacji pojazdów mechaiiicz- 
nyfch, możliwości usuwania drób 
nych uszkodzeń itp. Dyżurujący hę 
dą również udzielać porad praw­

Mielocha. Odbędzie się on dn. 
15 bm.

50 zawodników NRD, stano­
wiących ścisłą czołówkę tego 
kraju, zahartowaną w wyści­
gach w obsadzie międzynaro­
dowej na słynnym torze „Berg 
ring” w Teterów gwarantuje, 
że emocji nie zabraknie, a szcze 
golną uwagę kibiców zwraca­
my na zawodników MC BKW 
Jugend z Luebbenau, którzy 
doskonale spisywali się w tego 
rocznych mistrzostwach NRD. 
Zespół Unii wystawi swój naj 
silniejszy skład, z tryumfato­
rem kilku imprez międzynaro 
do-wych Czesławem Molikiem.

W sumie przewidziano 15 bie 
gów: 9 — w klasie 250 ccm i 
5 — w klasie 500 ccm. Piętna 
stym będzie bieg memoriało­
wy, w którym wystartuje 20 
zawodników, z tym, że moto­
cykle w klasie 500 ccm poja- 
dą z 15-sekundowym opóźnie­
niem. Nagrodą dla najlepsze­
go zespołu będzie puchar ufun 
dowany przez rodzinę Jerzego 
Mielocha, zaś dla najlepszego 
zawodnika puchar redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, 
współorganizatora wvścigu.

Pierwszy bieg rozpocznie się ó 
godz. 11. Specjalne autobusv MPK 
z Rynku Jeżyckiego od godz. 9b0 
będą dowozić wszystkich chętnych 
na Wolę. Od godz. 13.00 publiczność 
przybyła na wyścigi będzie mogła 
wracać do centrum miasta, tak by 
wszyscy miłośnicy sportów moto­
rowych zdążyli na telewizyjną 
transmisję z finału drużynowych 
mistrzostw świata na żużlu z Cho­
rzowa.

Już obecnie, w sekretariacie Mo- 
toklubu Unia w Poznaniu prw ul. 
Grobla 30 można nabywać bilety 
na niedzielną imprezę, (ask)

Zawodowi kolarze 
nadają ton

Rozegrany w czwartek — piąty 
etap Tour de Pologne z Opola do 
Rybnika (1-60 km) przyniósł znowu 
sukces kolarzom zawodowym z gru 
py Ijsboerke. Finisz 17-osobowej 
czołówki na żużlowym torze sta­
dionu ROW zakończył się wygraną 
30-letniego W. Planckaerta, który 
uzyskał czas 3:44.37. Drugie miejsce 
zajął Tadeusz Smyrak z Piasta No 
wa Ruda, a trzecie W. Matusiak ze 
szczecińskiej Arkonii. W czołówce 
nie było lidera Belga L. Peetersa. 
Przybył on na metę w peletonie 
wraz z Szurkowskim, Szozdą i Ko 
walskim, ze stratą 3 min. 58 sek do 
zwycięzcy etapu.

Zwycięzca etapu do Kamiennej 
Góry — Belg A. Delcroix również 
dotarł do Rybnika w czołówce. Zo 
stałby on jeszcze raz liderem 
Tour’u, ale komisja sędziowska uka 
rała zawodowca 2-minutową karą 
za jazdę po chodniku.

Klasyfikacja indywidualna po 
pięciu etapach: 1. L. Peeteis 
(Ijsboerke) 16:29.01, 2. Z. Krzeszo­
wice (Piast Gliwice) 16:30.10, 3. 
J. Cerepan (CSRS) 16:30.33, 4. A. 
Delcroix 16:30,39, 5. W. Planckaert 
16:31.04, 6. J. Jacobs 16:31.33 (wszy­
scy Ijsboerke), 7. E. Barcik (Zielo­
ni Opole) 16:31.59, 8. J. Kowalski 
(Legia) 16:32,01, 9. T. Ochot (Gwar­
dia Kat.) 16:32.21, 10. W. Matusiak 
(Arkonia Szczecin) 16:32 33. (ot) 

nych. Jednocześnie prowadzony bę 
dzie sondaż dotyczący oznakowa­
nia dróg i ulic Poznania i woje­
wództwa, stanu nawierzchni, t.świe 
tlenia — słowem wszystkiego, co 
utrudnia kierowcom iazdę.

AW organizuje również „Szkołę 
bezpiecznej jazdy”. Pierwszy „wy 
kład” połączony t praiitycznym 
ćwiczeniem takich elementów jaz 
dy jak np. parkowanie samochodu 
i cofanie, odbędzie się 22 bm. o 
godz. 11, przy Stadionie im. 22 
Lipca, na parkingu od ulicy Be" 
ma. Zajęcia prowadzić będą zna­
komici kierowcy wyścigowi i 
rajdowi, członkowie AW. m. iu- 
wyścigowy samochodowy mistrz 
Polski w klasie 850 ccm Krzysz­
tof Różewski. Wszelkich szczegó­
łów, dotyczących zarówno „r°’ 
radni Kierowcy”, jak i „Szkoły 
bezpiecznej jazdy” dowiedzą się 
zainteresowani w biurze Automo­
bilklubu Wielkopolskiego, (ask)



Pracownicy poszukiwani Sprzedam MZ ES 230/1 Gniezno — zamienię 2 po-

Cukrownie Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu — Cukrownia „Gnie- 
ino” w Gnieźnie, zatrudni na okres kampanii 
przerobu i odbioru buraków cukrowych od 
15 września 1974 r.

robotników (mężczyzn I kobiety), 
pracowników umysłowych

do pracy w Cukrowni oraz na terenowych 
punktach skupu w Lednogórze. Pierzyskech 
Oborze, Zdziechowie. Dębnicy, Rybnie, Gniez­
no — Las oow Gniezno, oraz w Gulczewie 
pow. Września i we Wrześni.

Wnioski na stanowiska oracowników umy­
słowych wraz z życiorysem i zaświadczeniem 
z ostatniego mielsca oracy. prosimy kierować 
pod adresem Cukrownia „Gniezno” ul. Wrze- 
sińska 28 kod 62-200 Gniezno — Dz.iał Kadr.

1601-K2

Praca £ Nauka
Pani do prowadzenia do­
mu na 8 godzin dziennie 
potrzebna. Gołaska. Het­
mańska 62 m. 44. telefon 
653-99, po godz. 16.

38691g
Przyjmę uczennicę do Za 
kładu Kaletniczego. An­
drzej Jurkiewicz. Poznań, 
ul. Poznańska 24.

38694g
Starszy ogrodnik poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38893g.

Kupię bony PeKaO. więk 
szą ilość. Oferty Jan La- 
tuszek. Dolsk, Kościańska
12, pow. Śrem. 38622g
Sprzedam nowy motoro­
wy wózek inwalidzki 
Ruszczyński, Kościuszki 
12. 63-100 Śrem. 925p
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45. stan bardzo dobry. 
Paweł Merena, Przyłeg, 
66-500 Strzelce Krajeńskie. 
woj, zielonogórskie. 921 p

Pracownik fizyczny wzglę 
dnie małżeństwo do zme

Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesion 
nych — dostarcza Planta­
cja Mnrwy Jedwpbniczei, 
62100 Wągrowiec, Łąkową 
L tel. 116, 39423g

organy elektryczne — ce- koję, kuchnia i przedpo- 
na 4.800 zł, Poniec, ul. Ko kój na 1 pokój 1 kuchnię 
■cielna 7 pow, Gostyń po w Poznaniu. Warunki do
godz. i«. 38666g ; omówienia. Oferty „Pra­

O Samochody
Kupię Trabanta po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 933p.
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworowa lub zamie­
nię na Fiata. Poznań. Ci­
cha 18 m. 1, godz. 14—17.

____  38665g
Syrenę R 28, na gwaran­
cji sprzedam. Ogladać nie 
dzieła godz. 14—17 Poz­
nań, Junikowska 46. Infor 
macje wieczorem, *el. 
673-692. 38664g

0

sa”, Grunwaldzka 19 dla
3«405g.

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Poznań — 
"Junikowo, ul. Rybnicka
47 m. 1. 38465g

Przyjmę starszą panią na 
pokój. Może być rencist­
ka. Antoni Leker. Poz­
nań. Gwardii Ludowej 30

Zamienię mieszkanie M-S 
w Dębnie Lub. na podob 
ne w Poznaniu, tel. 403-19. 

38619g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe (21 m* i 16 ms) 
kuchnię, łazienkę, c.o. bal 
kon, I ptr. ul. Grunwal­
dzka na podobne 3 lub 4 
pokojowe lub 2 mieszka­
nia oddzielne 1 i 2-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38697g.

Spraetfam geepodarstwo 
rolne 12,74 ha, zabudowa­
niami, Wioska 111, poczta 
Jabłonna 64-201, pow. Wol 
aztyn, Jan Bober.

38353g
Dom na wypoczynek du­
ży ogród, blisko lasy, 
sprzedam. Duszniki Wlkp. 
Zgłoszenia Poznań, Jaski
niowa 22. 38336g
Sprzedam dom 1 budynki

m. 19. 38411g

Łódź M-3 bloki, telefon 
zamienię na podobne w 

i Poznaniu. Orłowska, 
i Łódź, Drewnowska 3.

38449g

© Nieruchomości
Sprzedam 2500 m* ziemi, 
opłotowanej oraz 2500 m*
łąki, nadającej się na
plantację lub hodowlę.
Wanda Prywer, Koźmin,

| ul. Krotoszyńska 9.
920p

gospodarcze 
Staszewski, 
63-100. pow. 
poznańskie.

z ogrodem. 
Niesłabin 

Śrem woj. 
38342g

PRAGNIESZ ZOSTAĆ UCZNIEM
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Poznańskich Zakładów Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 

„ZREMB”

w zawodzie tokarza, ślusarza, szlifierza 
lub mechanika maszyn budowlanych,

chanizowanego 
stwa rolnego 
Wynagrodzenie 
dobre. Oferty
Grunwaldzka 19

gospodar- 
potrzebni. 

bardzo

dla 38734g.

Sprzedam pianino koncer 
towe Hoffmann, czarne, 
stan bardzo dobry. Tele­
fon 418-320. 39544g

Przyimę do piekarni cze­
ladnika samodzielnego Po 
znań, ul. Rubież 27

' 38613g
Przyjmę ucznia. Ciastkar 
nia Hanusia. Poznań. żu-
rawia 5, 38600g

Snrz“dam Gazelę stan 
bardzo dobry i nlec do 
c.o. Poznań — Antoninek, 
ul. Leszka 28. 38673g
Snrzertam ładowacz cze­
ski do obornika. Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38O88g.

p. p POLMOZBYT
W POZNANIU, UL. GORYSŁAWA

INFORMUJE, że

PROWADZI SPRZEDAŻ RATALNĄ 
SAMOCHODÓW „DACIA-1300

10 proc, wpłata i 36 rat — cena samochodu 170.000 zł. 
„Dacia” 1300, to nowoczesny samochód produkcji 
rumuńskiej na francuskiej licencji Renault 12.

— Wpłaty można dokonywać wyłącznie na konto ban­
kowe w NBP IV OM Poznań 1221-8/17-4094.

—: Przewidywany termin sprzedaży samochodów III/IV 
kwartał 1974 roku.

— O dokładnym terminie powiadomimy zainteresowa­
nych klientów odrębnymi pismami.

Szczegółowych informacji udziela Dział Sprzedaży Pojazdów 
PP „Polmozbyt” w Poznaniu, tel. 734-81, wewn. 55 

w godzinach od 8 do 14.
5979-K1

Sprzedam w Smochowi- 
cach pół domu jednoro­
dzinnego z ogrodem, pra­
wo budowy bliźniaka. Wa 
runek mieszkanie samo­
dzielne do zamiany. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38357g.________ ____  
Kupię 0.5 ha ziemi pod 
ogrodnictwo przy granicy 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38393g.
Sorzedam działki pod bu 
dowe w Mosinie oraz 
działkę ogrodniczą 9000 
m* lub zamienię na do­
mek. Wiadomość Polak. 
Pl^chanin, poczta

złóż odpowiednie dokumenty
w sekretariacie Szkoły

— przy ul. Bałtyckiej nr 52 lub
— przy ul. Inżynierskiej nr 4/5.
Pamiętaj, że uczniowie ZSZ „ZREMB” 
otrzymują z początkiem nowego roku 
szkolnego niezależnie od wynagrodzenia 
i innych świadczeń wynikających z ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie — 
również ubrania wyjściowe.

Sprzedam Fiata 600 stan 
dobry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38587g.

Samotnych na pokoje 
przyjmę. Winogrady 26a. 

38371g

piń.
Oddam 
rród.

38447g
w dzierżawę o-

Słupska 163.
Krzyżowniki. ul.

38360g
Sprzedam pół domu z o- 
grodem Stęszew koło Po­
znania. ul. Dworcowa 14. 
Marta Ciesielska. 38460g
Kupię nół domu bliźnia­
czego lub pół domku ro-
dzinnego Poznaniu.
Oferty „Prasę”. Grunwal­
dzka 19 dla 38407g.
Kupie działkę budowlaną 
w Poznaniu — Winogra­
dach, Jeżycach, Grunwal-
dzie. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 38414g.

Przyjmę pomocnika oraz 
ucznia w instalatnrstwie 
elektrycznym. Kolejowa 
49 m. 3, po godz. 15

38583g

Snnfdam krawiecki Łucz 
nik 86. magn»tofnn, zło­
te obrączki. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla 
W67g.

Sprzedam Żuka po remon 
cie, odnowiony. Leszno. 
J. Krasickiego 10, telefon
25-43. 924p

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka 
Osiedle Kosmonautów 10 
m. 26 Zgłoszenia od eodz.

Sprzedam tanio markowe 
ninnino Ho ćwiczeń, oraz 
suknie ślubna, tel. 4nż-43

® Lokale

16. 38640g w godz. 11—13. 38749g

Kupno 01 Sorzpdaż
Rony PeKaO większą 
ilość kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38643g.

Sprzedam platformę na- 
dniaca się na parę koni 
i jednego. Poznań, Gó’-- 
czyńska 11. 38724g

Bezdzietne małżeństwo (le 
karz), poszukuje pokoju 
na rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40597g

Gdynia! Kwaterunkowe 
pokój z kuchnią, łazien­
ką c.o. 24 m*. nowe bu­
downictwo zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Mariusz Chwalisz, 81-649 
Gdynia, Widna 2 m. 45. 

38683g

Kupię działkę Grunwald, 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38230g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha 3fl arów, klasa 
ziemi II i ni. Czesław 
Jańczak, Połczyn, poczta 
Miłosław, pow. Września. 

923p

Sprzedam działkę budów 
laną Leszno. Wiadomość 
Poznań, tel. 890-374.

38747g

Sprzedam działkę budów 
laną 2,5 morgi. Szczepan­
kowo. Kazimierz Szymąń 
ski. Poz.nań. Osiedle Pow 
stańców Narodowych 8 
m. 5. 38657g

SnrzMnm Junaka, Marc? 
lińska 51A. 38729g

Kupię pokój z kuchnia, 
może być s*are budownic 
two lub własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38406g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe — 37 m> w no 
wym budownictwie, samo 
dzielne. pierwsze piętro 
przy ul. Szpitalnei na 
większe snółdzielcze M-4. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38599g.

Sprzedam 
dzinny, i 
ar ziemi.

i dom jednoro- 
gospodarczy. 25

szkoła,
PKS na mieiscu.

sklep.
Broni-

Sprzedam dom z ogro­
dem — piętro wolne. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38705g.

sław Horemski. Więckowi 
ce 22. pow. Poznań. 38454"

Kupie mały domek wol­
ny. Oferty ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38717g.

Kupie motocykl BMW 
poi. 758. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38714g.
Maszyn? do nisania kuni"
telefon 643-80. 38728g

Sprzedam rewolwerówke 
nitler. młot sprężynowy i 
n^asę cierna o nacisku 
280 ton. Poznań, ul. Gó­
recka 82, tel. 621-04.

3873«g

Kawalerkę kwaterunko­
wą II ptr. Jeżyce (pętla) 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38391g.

Zamienię 2-pokojowe z
Drzynależnośclami, c.o. 
etażowe. telefon. 70 m’ 
na podobne mniejsze. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 

1 dzka 19 dla 38740g.

0.5 ha og-odnictwa z peł­
nym zagospodarowaniem 
sprzedam korzystnie. Lu­
boń 3. k /Poznania, ul. 2a 
bikowska 2, Maciaszek.

38263g

Chodzież — dom czynszo 
wy parterowy, ogród, za
budowania 
gospodarcze 
Możliwość

warsztatowe, 
sprzedam, 

zamieszkania.

—W

„BniaJP, września.1SL7.4 roku zmarła Z głębokim żalem zawiadamiamy, że

APOLONIA CZERNIK
pracownica Teatru Polskiego w Poznaniu.

dnia 11 września 1974 r. zmarł mój 
mąż, nasz kochany ojciec, brat, zięć, 
gier i wujek, śp.

drogi 
szwa-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z powodu starości, 
wraz z zabudowaniami, 
zelektryfikowane, 7 ha

Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38557g.

ziemi tym 1.20 sadu.
1580 m do PKS, kościoła, 
sokoły. Cena do uzgodnię 
nia na miejscu. Sylwester 
Bracjsz"wski — Tomasze 
wo, gmina Ostrowita. 
pow. Słupca. 38455g

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy z garażem i ogrodem 
w Pierzchnie pow. Śrem. 
Jan Frąckowiak.

38556g
Ogród 1 ha w Złotnikach 
sprzedam. Zgłoszenia Cho 
rzów, Powstańców 9 m. 6. 

38517g

Zapisy —- chłopców i dziewcząt — przyj- 
muje i informacji udziela sekretariat 
szkoły — Poznań, ulica Bałtycka nr 52, 
telefon 754-51.

5156-K1

Zguby 9 Różne d Matrymonialne
9. IX, w pociągu Konin — 
Poznań, zostawiłam czar­
ny neseser. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Zie­
lińska, Poznań - Naramo­
wice, ul. Kupały 17.

40618g

Zeubiono dokumenty do­
tyczące kupna i budowy 
/rachunki), teczka nopie- 
lata „Mosina”. Zwrot wy 
nagrodzę. Maria Jezier- 
ska-Madziar. Poznań Os. 
Przyjaźni 13R m. 175.

40666g

Samotnr. przystojny, wy 
soki, ekonomista, poważ­
ne stanowisko, dobrze sy 
tuowany — pozna panią, 
kulturalna, dobrej prezen­
cji. zgrabna, kobieca, do 
l»t 40. chętnie z mieszka­
niem w Poznaniu. Oferty 
z fotografia (zwrot i dy- 
skrec<a zanewniona). kie 
rownć „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 914p.

Piorunochrony, wykonu- 
iemy śoiesznie. c. o., wod. 
kan. Dzieclchowlcz, 83-200 
Jarocin, Czerwonej Armii

Panna, wykształcenie wyż 
sze. mieszkanie nożna ka 
walera tub wdowca lat 
38—48. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38223g.

2. 919p

Garażu względnie 
Dostawienie garażu 
kulę najchętniej 
Miasto, tel. 559-79.

placu 
poszu 
Stare

38255g

Kupię ogródek pracowni­
czy. dzielnica obojętna. 
Oferty „Pras?” Grunwal 
dzka 19 dla 38402g.
Przyjmę wspólnika do za 
łożenia ogrodnictwa na 8 
ha ziemi mieszkanie wol­
ne. Oferty „P-asa” Grun 
waldzka 19 dla 38451g.

Kolorowanie fotorenro- 
dukcji obrazów przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 38629g.
Naprawa lodówek. Tel.
740-87. 38291g
Domofony do rozmowy 
miedz.y mieszkaniem a 
furtką — wykonuje Tel- 
star, ul,. Żydowska 15/18.

39384g

Rzemieślnik lat 40 wyso­
ki, szczupły, ciemny, po­
zna pania do lat 35 może 
być rozwiedziona nie z
własnej winy wyłacz-
nie miejscowa. Cel matrv 
monialny.^Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38306g.

Inteligentna, 
na wdowa z 
pozna pana 
lub średnim 
niem, do lat 
trymonialny.

emerytowa- 
mieszkaniem 
z wyższym 
wyksztełce- 
65 Cel ma- 
Oferty „Pra

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38356g.

Panna, lat 22 przystojna 
165 cm. wzrostu, pozna 
uczciwego kawalera do 
lat 25 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38401g.

Panna lat 28. wykształce­
nie średnie techniczne 
mieszkanie spółdzielcze 
pozna odpowiedniego pa­
na do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3867ig.

Rodzi-nie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
I pracownicy

Teatru Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.

KAROL ZABÓR
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

6187-K1

W bólu pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

40813g

Dnia 11 września 1974 r. zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 77 nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa, babunie, szwagierka i cio­
cia, śp.

Z głębokim żalem 
dnia 12 września 1974 
mąż, ojciec, brat, teść, 
żywszy lat 63, śp.

zawiadamiamy, że 
r. zmarł mój drogi 
dziadek, zięć, prze-

A Dnia 10 września 1974 r. zmarła w wie- 
» ku 82 lat, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, siostra i szwagierka, śp.

ANNA WIETRZYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu Jana Vianney na 
Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążone 
córka z mężem, wnuki I rodzina 

40738g

tDnia 11 września 1974 r. odeszła od 
nas nasza najdroższa, najukochańsza 

matka i babcia, śp.
WANDA ELANDT

z domu PERZANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 wrześ- 

nia br. o godz. 12.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

W głębokim bólu pogrążeni 
dzieci, wnuki, rodzina i przyjaciele

WALENTYNA POPRAWSKA
z domn MUSIAŁ

JÓZEF PAETZ
Poznań, Szydłowska 35 m. 14. 40764g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki z mężami, dziećmi I rodzina

Poznań, Albańska 11. 40805g
aa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 września 1974 r. zmarł nagle 

mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 52

JAN BŁOSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 15.30 z kostnicy szpitalnej w Wol­
sztynie.

tDnia 3 września 1974 r. zmarła po 
krótkiej chorobie w Karlsruhe (RFN) 

nasza kochana, dobra, dzielna córka, prze­
żywszy lat 34
dr farm. KRYSTYNA WIERZBICKA

Pojjnań, ul. Szydłowska 8. 40803g

Dnia 12 września 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany maź, nasz najdroższy ojciec, 
syn. brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 49

W dniu 10 września 1974 r. zmarł długo­
letni, zasłużony nasz pracownik, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą Od­
znaką Wzorowego Kierowcy oraz innymi 
odznaczeniami

W smutku pogrążona 
rodzina

40827g

Msza żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 14 bm. o godz. 9.30 w kościele

JULIAN MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 9 r>a cmentarzu na Janikowie.

LEON HILF
W Zmarłym tracimy cenionego i ofiar­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Łukaszewicza 29 m. 9.
40751g

Dnia 11 września 1974 roku zmarł nagle 
czasie pełnienia obowiązków służbowych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
14 września 1974 r. o godz. 11.05 na cmen­
tarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS 
Oddział II w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

6217-K1
KAROL ZABÓR 

długoletni dyrektor administracyjny 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
14 września br. o godz. 11.40 na cmentarzu 
na Junikowie.

| O bolesnej stracie oddanego uczelni pra- 
‘ cownika i cenionego kolegi zawiadamiają

Rektor, Senat i pracownicy 
PWSM w Poznaniu.

_ ____ 6208-K1

Dnia 10 września 1974 r. zmarła, prze- 
’ żywszy lat 88, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza droga siostra i ciocia
MARIA BOGDANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim. 
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w dniu 
13 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
Bożego Ciała,

o czym z żalem zawiadamia 
rodzina

Poznań, Różana 22 m. 10. 40802g

tDnia 10 września 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze po pracowitym życiu, 

opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, wu­
jek i szwagier, śp.

ANTONI MARKOWSKI 
mistrz krawiecki, 

ppor. Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Bożego Ciała, pogrzeb o godz. 12 
tarzu na Miłostowie.

Stroskani
rodzice, brat, kuzynka l

na cmen-

rodzina
40770g

+ Dnia 11 września 1974 r. zmarł po dłu-
• giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sa-
kramentami św., nasz najdroższy i 
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
i wujek, przeżywszy lat 69. śp.

JÓZEF ZOK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm.

dzinie 11.10

Poznań, ul. Kącik 1 m. 4. 40715g
Poznań, ul.

uko- 
brat

o go­
na cmentarzu na Górczynie.

głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną 

Górczyńska 67a. 40301g

Mgr. MARII 
KIEŁBASIEWICZ - KOZICKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci MATKI

składają

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

XI LO im. Georg! Dimitrowa w Poznaniu.
40829g

KOLEŻANCE 
BO2ENIF BAJER 

z powodu zgonu MATKI 
WYRAZY 

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
Zarząd. POP 

oraz koleżanki i koledzy 
Okręgowej Spółdzielni Pracy 

Usług Komunikacyjnych i Różnych 
„Universum” w Poznaniu.

6160-K1



WRZESIEŃ Eugenii,

13 Filipa

Piątek Słońce: 5.1fl—18.01

I' TEATRV ]

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

' MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
LALKI i AKTORA (Scena Mło­

dych) — g. 19 „Sobowtór” — 
„Akcja Wega”.

r KINA J
KDF MUZA — g. 10. 12 „Czwar 

ta pani Anderson” (wł.-hiszp. 16 
1). g. 14, 16, 18 „Szepty i krzy­
ki” (szwedz. 16 1.), g. 20 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g, 15.30. 19 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10.30. 13.45, 17. 
20.15 „Potop” (poi. 11 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13. 16.15. 
19.30 „Potop” (poi. 11 1.).

GONG-' — g. 10. 12. 16. 18. 2Ó 
„'Czyste ręce” (rum. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
..Wielki łup gangu Olsena” duń­
ski 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16 
..Jak rozpętałem II wojnę świa­
towa” (cz.. I — poi. 14 1.), g. 18. 
20 ..Westerplatte” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Drzwi 
w murze” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Nie oszukuj 
<ochanie” (NRD 11 1.). g. 18. 20.15 
.Włoch szuka żony” (wł. 14 1.)
MINIATURKA — g. 15 „Łobuz” 

fr. 14 1.). g. 17.30, 19.30 „Doktor 
Popaul” (fr. 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDT E — g. 16 „Winnetou w 

'ciśnie Śmierci” (jug. 11 1.), g. 
9 „Piosenkarka z tawerny” (jap. 

'6 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30

„Był sobie glina” (fr. 14 1.).
RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 

.Bodeo” (USA 16 1.), g. 20.15 „Po- 
ion” (poi. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
7. 19.30 „Kiedy legendy umiera- 
>” (US4 14 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Taśmy 
■irawdy” (USA 16 1.).

TĘCZA — g. 16.30 „Wilk mor­
ki” (rum. 14 1.). g, 18 „Zemsta 
vilka morskiego” (rum. 14 1.). g. 
9.30 „Prawo gwałtu” (USA 16 1.).
WARTA — g. 10. 12, 14. 16. 18. 

0 „Pułapka na generała” (jug. 
14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
'. 14.45, 16.45 „Węgorz za 300 mi 
tonów” (wł. 16 1.). g. 18.45 „Pocze 

Cam aż zabijesz” (czes. 16 1.).
WILDA _ g. 9.30, 12.45, 16. 19.15 

„Potop” (poi. 11 1.).
WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Ned Kelly” (ang. 16 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. I: „Westminster”.

X DYŻURY J
SZPITALE’: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29'33: 
okulistyka — ul. Garbarv 17: chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29). wv 
~adki uliczne, teł 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
4’1. 66-C0-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
'Medycznej Służby Zdrowia w Po 
z^niu. tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
1 •0'142. Głogowska 107(109. Głów­
na 53. Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24. Słowiańska 
S^arołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

I BADIÓ~~~J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty: 
8.10 Mci. naszych przyjaciół: 8.35 
„Aż do gwiazd” — grają i śpiewa­
ją Skaldowie; 9.05 Dedykacje mu­
zyczne dzieciom: 9.30 Berlin z me 
ledią i piosenką; 9.45 Gra zespół 
Pozrywk. Rozgł. Opolskiej; 10.08 
Gra i śpiewa Zesnół „Elektric 
Light Orchestra”; 10.30 „Umarli 
rzucają cień” ode. 20 po w.: 10.40 
Sriewa H. Frąckowiak: 11 Graja 
„Sami swoi”; lf.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Refleksy: 11.30 
Poznań na muzycznej antenie; 
12.25 Poznań na muz. antenie; 
12.40 Konc. życzeń; 13 Sniewa „Ma 
zowszę”; 13 30 Zesp. młodzieżowe 
Sofii; 14 Nowe nagrania lud. muz. 
bulg.; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
„Spotkahie na szczycie” — album 
Petera Ranksa: 15.05 Listy z Pol­
ski; 15.10 Popołudniowa dyskote- 
Fe: 1G.10 Z polskiej fonoteki: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Pa­
norama jazzu; 17 Radiokurier; 
17.20 Rytmy młodych; 17.35 Piątko 
we rpotkania z Janem Sebastia­
nem; 18 Muz. i aktualn.; 18.25 Nie 
tvlko dla kierowców: 18.30 Non 
s’on przebojów; 19.15 Gwiazdy poi 
r !ch estrad: 19.45 Kup!ć nie ku- 
n‘ć, posłuchań warto: 20 Felieton 
Ftaracki; 20.10 Muzyczny kalejdo­
skop: 21 „Fala 74”: 21.10 Spotka­
nie z Wesko Nikołowem: 21.35 Klub 
78... obrotów na minutę: 22.15 Muz. 
Indii; 22.35 Recital Stana Borysa: 
23 05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Spotkanie z iazzem: 0.05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dzieJowski: 8.X5 My 74; 8.45 Muzy­
ka snod strzechy — Hej góralicki 
Ma; 9 Maurice Ravel — T e Tom- 
beau de Couperin; 9.20 Łódzki ko-

Bary mleczne — ubogi 
krewny gastronomii?

Ileż to razy wchodząc — nie tylko w porze obiadowej — 
do baru — mlecznego, zastaje my w nim sporo ludzi, czekają 
cych w długiej niekiedy kolejce. Niektórzy spośród nich zdą­
żyli już nawet dobrze poznać się — przychodzą tutaj prze-
cięż niemal codziennie, będąc stałymi konsumentami.

I nic w tym dziwnego, sko­
ro właśnie w barze mlecznym 
można zjeść najtaniej; w mia 
rę dobry oraz syty obiad kosz 
tuje kilkanaście złotych, co 
bez wątpienia stanowi podsta 
wę popularności tej formy 
zbiorowego żywienia. Ostat­
nio jednak słyszy się krytycz 
ne uwagi dotyczące jakości, a 
przede wszystkim nader 
skromnego w niektórych przy 
oadkach wyboru oferowanych 
dań mleczno-mącznych.

Sieć barów mlecznych nie 
rośnie. Wiadomo, że kryte­
rium oceny działalności zakła 
dów gastronomicznych stano­
wi ich rentowność, a trudno 
osiągać wysokie obroty, sprze 
dając zupy mleczne, kefir oraz

Zagraniczne wojaże 
poznańskich artystów
Kolejny sezon artystyczny 

liczna grupa poznańskich soli­
stów oraz zespoły rozpoczną 
>d wojaży zagranicznych.

Poznański Chór Chłopięcy 
□od dyrekcją Jerzego Korczew 
?kiego wyjedzie 1 paździer­
nika na kolejne, tygodniowe, 
fournee po Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. W 
oierwszej połowie tegoż miesią 
ca uda się do Czechosłowacji 
Orkiestra Symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna 
niu; nasi muzycy pod batutą 
— dyr. Renarda Czajkowskie­
go dadzą w Pradze koncert z 
okazji Dni Kultury Polskiej w 
stolicy CSRS.

We Włoszech przebywa obec 
nie „Marcinek”, a na paździer 
iik zaplanował „Pagart” podróż 
innej naszej sceny — Teatru 
Nowego do Pragi i Ostrawy.

Conrad Drzewiecki — zna­
komity choreograf, twórca i 
szef Polskiego Teatru Tańca 
gości obecnie w Berlinie, 
gdzie wspólnie ze scenografem 
Krzysztofem Pankiewiczem 
przygotowali w tamtejszej ope 
rze widowisko baletowe „Cu­
downy Mandaryn” Beli Barto­
ka. Premiera odbyła się 11 bm.

Po występach w Wielkiej 
Brytanii, solistka Opery im. Sta 
nisława Moniuszki — Krysty­
na Kujawińśka, wyrusza tym 
razem na początku przys^łe^o 
miesiąca do Hamburga. Weź­
mie tam udział w „Aidzie” 
Verdiego.

Wojażują też piosenkarze i 
zespoły poznańskiej „Estrady”. 
W trzech programach Telewi­
zji NRD uczestniczyła niedaw­
no Urszula Sipińska; w kraju 
naszych zachodnich sąsiadów 
koncertuje teraz (wraz z gru- 
oa „Anawa”) trio „Homo-Ho- 
mini”; a w październiku wv- 
hiera sie tam „Blues and rock” 
Wojciecha Skowrońskiego.

(wi^

łowrotek muzyczny; 9.49 Dla przed 
szkoli . we wrześniu”; 19 Czytamy 
klasyków — ..Mój nrzyjaciel 
Meaulnes” fragm. pow. Alain 
Fourniera; 10.30 Muz. operowa; 11 
J. Haydn: Kwartet smyczkowy 
E-dur op. 2 nr 2 na gitarę, altów­
kę, skrzypce L wiolonczelę: 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 And. dla dzieci: 12.20 Na cy­
trze gra Bolesław Promiński; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Muz. 
poważna: 13.35 „Niech to diabli 
wezmą” fragm. opow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Korea 
— dawne pieśni luf.owe; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.35 Konc. popularny; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem” nt. „Rozko­
chani w muzyce”: 16 Alfa i Ome­
ga; 17.25 Aud. oświatowa: 17.40 
Aud. sport. „Osiem razy na mi­
strzowskim tronie”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 „Najpiękniejszy pomnik”; 19 
Kwadrans jazzu: 19.15 Jeżyk ang.; 
15.30 Odtworzenie konc.. który 
odbył sie w ramach Festiwalu 
Muz. „Schwetzinger Festspiele 
1974”; 22 G. Minczew — Kroniki 
starobułg.; 23 Impresje muzycz­
ne Zdzisława Sierpińskiego: 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Chan- 
sons Josquina des Pres.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.39,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30.
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 O polskiej 
architekturze — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Strachy — wróżby i przesady w 
piosence; 9 „Śmierć Artemia 

pierogi. Ale czy tylko dlatego 
koniecznie trzeba rezygnować 
z urządzania nowych — po­
trzebnych . — barów mlecz­
nych, choć istnieje na nie 
duże zapotrzebowanie społecz 
ne? To prawda, że zainwesto 
wane w restauracje pieniądze, 
zwracają się szybciej, ale nie 
jest to wystarczający powód 
do zahamowania rozwoju bia 
łej. gastronor„ii.

W Poznaniu mamy 21 ba­
rów mlecznych, co jest chyba 
liczbą zbyt małą na ponad 
półmilionowe miasto. Niestety 
nic nie wskazuje na to, aby w 
najbliższym czasie ona wzro­
sła. A tymczasem istniejące 
bary, działające często w wy­
jątkowo trudnych warunkach, 
nie zaspokajają aktualnego 
zapotrzebowania, choć ich zdol 
ność produkcyjna zdaje się 
być maksymalnie wykorzysty 
wana.

W dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego poinformo­
wano nas, że dąży się do bar­
dziej praktycznych rozwiązań, 
m. in. przez budowę uniwer­
salnych barów szybkiej obsłu­
gi, przewidując w nich rów­
nież potrawy i napoje mlecz­
ne. Cieszy fakt, że w Pozna­
niu będzie otwartych 7 tego 
typu placówek gastronomicz­
nych, ale nie zastąpią one po­
pularnych barów mlecznych.
Dalej mówiono nam w
PPPG o trudnych warunkach 
lokalowych, ciągłych kłopo­
tach kadrowych, dużym popy 
c!e w śródmieściu, a małvm z

Położono kres
wybrykom

Teren Przedszkola nr 5
przy ul. Świt upodobała sobie 
grupa chłopaków z okolicznych 
domów. Ćwicząc się w upra­
wianiu chuligaństwa, dopusz­
czali się oni różnego rodzaju 
wybryków, jak niszczenie de­
koracji, palenie ognia pod 
wiodącymi do piwnic drzwia­
mi i próby wrz.ucenia żagwi 
do wnętrza, bieganie po da­
chu przedszkola, niszczenie 
sprzętu zabawowego, piasków- 
nic oraz kwietników, 
nie... Zdewastowano 
piorunochron.

Redakcja, do której 

śmiees- 
nawet

dyrek-
cja przedszkola zwróciła się o 
pomoc w poskromieniu młodo 
cianych chuliganów zaintere­
sowała s' argą grunwaldzką
Komendę Dzielnicową 
ustaleniu sprawców 
ków, przeprowadzono 
oraz z ich rodzicami 
wy, a niezależnie od 
lecono inspektorowi 
d^. nieletnich, stały 

MO. Po 
wybry- 
z nimi 
rozmo- 

tego za- 
KD MO 
kontakt

z tą młodzieżą. Można mnie­
mać, że taka forma oddziały­
wania poskutkuje i uchroni 
chłopców od poważniejszych 
konfliktów z prawem, (zk)

Cruz” — ode. 15 pow.: 9.10 D. Scar 
laiti — 3 Sonaty klawesynowe — 
gra Fernando Valenti: 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Powracająca melodyj­
ka — „Zanim nadejdzie czas roz­
stania”; 10.15 Tomik piosenek mi­
łosnych; 10 35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „Od zmroku do 
świtu” — ode. 18 pow.: 11.50 Tra­
dycjonaliści z Gliwic — High So- 
ciety; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
katowickiej antenie; 15.10 Archiwa 
Ha „Polskich Nagrań”: 15.30 Trzy­
dziestolecie Teatru Krakowskie­
go: 15.50 „Echa” — suita zespołu 
Pink Floyd; 16.15 Muzyka lamów 
buddyjskich z Bhutanu — gawę­
da; 16.45 Nasz rok 74; 17.95 „Śmierć 
Artemia Cruz” — ode. 16 pow.: 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Szansa” 
— rep. J. Butejkis; 18 Muzykobra- 
nie: . 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko no hiszpańsku: 
19 Pow. w wyd. dźw. „Głownie- 
two, moglitwa i praktykarze” M. 
Choromańskiego; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF: 20 Mój świat rozkołysa­
ny — gawęda: 20.10 Piosenki pro­
sto z Paryża: 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Tygodnik 
Autorów: 21.59 Onera tygodnia — 
S. Moniuszko „Flis”: 22.08 Śpiewa 
Jose Feliciano: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzą; 23 Poeci angielscy — 
Thomas Moore: 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów — J. Brahms; 
Kwintet fortepianowy f-moll op. 
34; 23.50 Śpiewa Micha j Buran-o.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10.30. 
12.05, 15. 17. 19, 22.

£ TELEWIIJA J
PROGRAM I: 8.39 — TTR — 

zyk polski, 1. 16: „Literatura ba­

kolei na peryferiach miasta. 
Nie usłyszeliśmy natomiast o 
projektach urządzania no­
wych barów mlecznych. Prze­
widuje się jedynie przebudo­
wę istniejących przy ul. Czer­
wonej Armii i ul. Lampego 
oraz wydzielenie stoiska z po­
trawami mleczno-mącznymi w 
pawilonie gastronomicznym 
przy ul. Swoboda. Plany te 
nie pokryją potrzeb miasta, 
którego liczba mieszkańców 
stołujących się w barach mle­
cznych idzie w tysiące.

Bary mleczne stanowy naj­
mniej liczną pozycję w reje­
strze sieci poznańskich zakła­
dów gastronomicznych, ale 
czy najmniej ważną? Nie po­
winny być one ubogim krew­
nym gastronomii.

ANDRZEJ PIECHOCKI

* Mieszkańcy z ul. Krzywouste 
go proszą o ustawienie koszy do 
śmieci, bowiem jeden tam stoją­
cy to stanowczo za mało.
• Nikt nie dba o porządek na 

ulicy Hibnera idąc w stronę uli 
cy Lodowej. Rośnie tam metro­
wej wvsokości zielsko. Przy ogro 
dach nie ma kubłów na śmieci, 
odpady rzuca sie pod garaże i 
płot.
• Lokator domu przy ul. Góra 

Przemysława 4 pisze o zabałaga- 
nionym podwórzu. Leża tam po­
zostałości po remoncie, a wiec 
cegły, belki, papa, piasek. Loka­
torzy chcieliby przy pomocy ad- 

domu zrobić mały 
dla dzieci, dookoła 
Czekają więc z nie- 
na uporządkowanie 

ministrach 
plac zabaw 
zasiać trawę, 
.cierpliwością 
terenu.
• Czy nie należałoby zllkwido

wać szpetnego płotu przy ul. Pa 
laCza 9. Dookoła ładnie, czysto i 
tylko ten błot...

A Od chwili otwarcia ulicy do 
jazdowej Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania wywozi śmie­
ci z posesji przy ul. Saperskiej 9.

A Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieolnei remontuje 
kotłownie nr 208 przy ul. Dzier­
żyńskiego 138/140. Prace wykona­
na sp w po nrncentach.

Finał konkursu
Druga Wielkopolska"

Codziennie, na przechadzce 
lub spiesząc się do pracy, każ 
dy z nas napotyka na place 
budowy. Z uwagą śledzimy 
szybkie tempo robót. Przy­
zwyczailiśmy się już do wi­
doków wznoszonych gmachów, 
wrosły one niejako w kraj­
obraz naszego regionu. Czy jed 
nak kiedykolwiek 
wiliśmy się ile już 
liśmy? Ile domów 

•'astano - 
zbudowa- 
mieszkal-

nych zapewniających nam dacii 
nad głową, fabryk dających 
pracę, ośrodków socjalnych po 
magających w regeneracji sił? 
W odpowiedzi na to pytanie 
miał dopomóc konkurs pt.

rokowa w Polsce”; 7 — TTR — 
Hodowla zwierząt. 1. 14: „Typy 
użytkowe i rasy bydła w Polsce” 
(powt.); 9 — Dla szkół, kl. III: 
„Tajemnice Warszawskiego Zam­
ku”; 9.20 — „Janosik”, ode. VIII 
pt.: „Dobra cena” — film ser. 
TYP (kolor); 11.05 — Wychowanie 
techniczne dla kl. I—III lic.: „No 
woczesny zakład produkcyjny”: 
12 — Dla szkół — Geografia, kl. 
VII: „Rzeki Europy”; 12.45 — TTR 
— Hodowla zwierząt, 1. 37: „Ho­
dowla ryb i pszczół”; 13.25 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa, 1. 31: 
„Ręczne i konne aparaty ochrony 
roślin”; 16.30 — Dziennik (kolor);
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te 
lesfora; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie (ko­
lor); 17.45 — Dla młodzieży: „Czar 
ne i białe”; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 — Dialogi historyczne; 19.15 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — „Janosik” ode. VIII pt. 
„Dobra cena” — film ser. TYP 
(kolor); 21.05 — „Panorama” — 
tygodnik publicystyczny (kolor): 
21.45 — Teatr TV — Aleksy Arbu 
zow: „Stracony syn”. Reż. — Ta­
deusz Worontkiewicz; 22.55 —
Dziennik (kolor); 23.10 — lyiado- 
mości sportowe oraz Kronika 
XXXI Międzynarodowego Wyści­
gu Kolarskiego Dookoła Polski.

PROGRAM II: 17.45 — Program 
public.; 18.10 — „Gość \ ze Skorpio 
na” — film fab. prod.jNltpt 19.20 
— Dobranoc i Dziennik ((kolor); 
20.20 — „Koncert” — repojtaż (ko 
lor); 20.40 — Negro Spirjtuals — 
program muzyczny: 21 -I- „Trzy 
godziny miłości” — film fab. prod. 
jugosł. (16 1. — kolor): 22.20 — 
24 godziny (kolor); 22.30 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny.

Pomysł pracowników UTM

Automaty telefoniczne
pod elektroniczną kontrolą

Automaty telefoniczne spełniają pożyteczną rolę, zwła­
szcza na peryferiach miasta, gdzie sieć telefoniczna jest sto­
sunkowo mniejsza. W samym tylko Poznaniu w sierpniu 
br. zainstalowanych było 565 automatów telefonicznych. 
Szkopuł w tym, że nie zawsze są one czynne.
Skomplikowany układ elek­

tryczny i mechaniczny, który 
spotykamy w telefonicznych 
aparatach wrzutowych je^t 
przyczyną dość częstych awa­
rii. Ale nie tylko. Spory w 
tym udział mają również użyt 
kownicy. którzy rzęsto starają 
się uzyskać połączenie orzy 
pomocy blaszki ozy innego 
przedmiotu. Zdarzają się rów 
nież kradzieże wkładek mi­
krofonowych i inne dewasta­
cje.

Stosowany dotychczas system 
kontroli działania telefonicznych 
aparatów wrzutowych polega* na 
tym, że specjalnie wyznaczony pra 
cownik Urzędu Telefonów Miejsco 
wych objeżdżał dany rejon, spraw 
dzając działanie poszczególnych a- 
paratów. Ponieważ ich liczba sta­
le wzrasta, a tereny, na których 
instaluje się aparaty 
dziej odległe — ten 
troli nie zapewniał 
ści ich działania.

są coraz bar- 
system kon- 

bezawaryjno-

Niebawem sytuacja powin­
na znacznie się poprawić. Ze­
spół racjonalizatorów z Urzę­
du Telefonów Miejscowych 
opracował bowiem i wykonał 
stanowisko badawczo-pomiaro­
we, służące do obserwacji pra 
cy aparatów wrzutowych i 
wykrywania uszkodzeń. Pole­
ga on na tym, że pracownik 
siedzący przy takim stanowis- 
ku natychmiast zorientuje się, 
że w danym aparacie powsta­
ło uszkodzenie i zaraz może 
tam skierować konserwatora. 
Warto dodać, że UTM przezna­
czył dodatkowo trzy samo­
chody dla ekip, które likwi­
dować będą uszkodzenia w 
aparatach wrzutowych, co w 
znacznym stopniu powinno 
wpłynąć na sprawniejsze ich 
działanie. Do końca tego roku 
około połowa zainstalowanych 
aparatów zostanie objętych 
kontrolą elektroniczną; reszta 
w przyszłym roku.

Jak już wspominaliśmy, o- 
becnie zainstalowanych jest w 
Poznaniu 565 publicznych au­
tomatów telefonicznych oraz 
30 automatów nrzeznac-'onvch

„Rosła z nami — druga Wiel­
kopolska”, który ogłosiliśmy 
na łamach „Głosu” z okazji 
święta 22 Lipca.

Zadaniem uczestników kon­
kursu było — przy pomocy 
mapki — odpowiedzieć na py­
tanie w jakich rejonach 
kopolski zlokalizowano 
ważniejsze inwestycje 
cia. Mimo okresu ferii 

Wiel- 
naj- 

30-le 
szkpl-

nych i urlopów wpłynęło po­
nad 4 tysiące rozwiązań. U- 
czestnicy nie mieli większych 
kłopotów z ustaleniem prawi­
dłowej lokalizacji Inwestycji. 
Widać z uwagą śledzą gospo­
darczy rozwój regionu.

Nagrody rozlosowano. Głów 
na — telewizor marki ,Rubin- 
205” ufundowany przez ZURiT 
przypadła w udziale, jak już 
informowaliśmy, Wojciechowi 
Jędroszykowi z Kobylnicy. 
Odebrał on już nagrodę. Mag­
netofony kasetowe ZK 125 
ufundowane przez Urząd Wo­
jewódzki wręczyliśmy w tych 
dniach ich zdobywcom.

Na zdjęciu: Longina Ratajczak, 
uczennica Liceum Ogólnokształ­
cącego z konkursową nagrodą.

Fot. — H. Kamza 

do połączeń międzymiasto­
wych, naturalnie na tych li­
niach, gdzie nie trzeba korzy­
stać z pomocy „panienek ? 
międzymiastowej” Do końca 
1974 roku założonych zostanie 
jeszcze 167 miejskich automa­
tów telefonicznych i 138 auto­
matów międzymiastowych. 40 
z tych ostatnich ulokowanych 
zostanie w kabinach wolnosto­
jących. Ostatnio UTM otrzy­
mał znaczne dostawy' tych 
kabin, co pozwoli w pierw­
szej kolejności zaspokoić za­
potrzebowania mieszkańców 
rejonów peryferyjnych. W 
sumie plan na rok 1974 za­
kłada instalację 290 miejskich 
automatów telefonicznych, 152 
międzymiastowych i postawie­
nie 45 kabin.

Nowa forma usług 
„Argedu“

Wojewódzkie Przedsiębior- 
stwo Handlowo-Usługowe
„Arged” w Poznaniu wprowa­
dziło w zakładzie usługowym 
nr 49 na Osiedlu Przyjaźni Wi 
nogrady, nową — dodajmy bar 
dzo ciekawą — formę usług. 
Polega ona na akwizycyjnym 
przyjmowaniu do naprawy 
uszkodzonego zmechanizowane 
go sprzętu gospodarstwa 
we go.

Od 2 bm. codziennie w 
nach 16—18 wyrusza na 

dom o

godzi 
trasę

samochód, a monter odwiedza 
kolejno wszystkie mieszkania, 
pytając o ewentualne awarie. 
Przewóz uszkodzonego sprzętu 
do zakładu usługowego, jak 
również odwiezienie 
konaniu naprawy 
użytkownika jest 
Jak poinformował 
zakładu usługowego

go po do­
do domu 

bezpłatne, 
kierownik 

nr 49 —
Czesław Stępniak, nowa for­
ma usług spotkała się z dużym 
zainteresowaniem, choć nie­
którzy ludzie traktują jeszcze 
wizytę montera z lekkim nie­
dowierzaniem. Wszyscy zgod­
nie jednak twierdzą, że stano­
wi ona szczególne udogodnie­
nie. Po<zwala bowiem za­
oszczędzić trochę czasu, elimi 
nu je problem transportu, a 
nadto, jej realizacja przebiega 
bardzo sprawnie. Wszelkie na­
prawy dokonywane są w ciągu 
jednego dnia.

Wszystko wskazuje na to, że 
wkrótce akwizycyjne przyjmo­
wanie do naprawy uszkodzo­
nego sprzętu, obejmie rów­
nież Osiedla Kosmonautów i 
Wielkiego Października. (p‘k)

Poszukiwany 
przez Prokuraturę
Prokuratura Powiatowa dla dziel 

nicy Poznań Stare Miasto poszu­
kuje:

Kalka Stanisława s. Stanisława 
i Zofii z domu Pigła, urodzonego 
17. 9. 1929 r. Sarnowa, ostatnio zam. 
w Grudziądzu. ul. Podgórna 5, 
zawód cukiernik. Rysopis: wzrost 
160 cm, postać krępa, włosy ciem­
ne, rzadkie, czoło wypukłe.. twarz 
owalna, oczy szaro-niebieskie, nos 
mały, prosty, uszy średnie, lekko 
odstające, wargi cienkie.

Wymieniony od 19G3 r. uchyla 
się od nłacenia renty alimentacyj­
nej na dwoje dzieci, zasądzonej 
wyrokiem Sądu Powiatowego dla 
m. Poznania.

Osoby znające miejsce pobytu 
poszukiwanego, proszone są o skon 
taktowanie sie z Prokuraturą 
wiatowa dla dzielnicy Poznań 
Stare Miasto, ul. Młyńska la. 1”" 
z najbliższą jednostką MO. (na)
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